z. A 


Nr. 66. 


Wychodzi w dni powszednie 
e godzinie 8 po południu z datą dnia 
= następnego. 


Prenumerata z przesyłką pecztową wynosi: 


w kraju i Austryj miesięcz, 2 k. 20 h. 

w Niemczech / , , |, A —n 

w innych Państwach . . 4% — 

Za zmian A 

Opłatę Q adresu dopłaca się 40 ,, m 
a ujścić równocześnie Z żąda 

4m zmiany adresu 
FrERUMErZ; a pe Łwawią miesięcznie 2k 


Waes Rzy wę Lwowie . . Sh. 
ma prowineyi , . . . - . -Rh 
Remera s poprzednich dni pe 20 h, 
mo Waszolkię DONIESIENIA PRYWATNE 
*ręczynash, ńlnbael, weselach, nabożsń- 
wacu załobnych, pogrzebach, opisy nost 
sabaw prywatnych, reklamy dla balów, 
kot apa Kono AP apisy e pięć do- 

aoz ao Enałezionych praed- 
miotaoh i t. Kioo 1'k. od wieraza. 


Lwów — Czwartek dnia 22 Marca. 


Kok 1900. 


polityczny, społeczny i literacki. 


BEŁUSZENIA I PRZEDPŁATĘ MIEJSCOWĄ 
i przyjmuje wyłącanie ; 
i Ajoreya dzienuików Sokoławskiego we Lwówia 
Pasaż Hausmana L 9. 
Ceny ogłoszeń: 
Zwyczajne ogłoszenia na czwartej 
stronicy: 
wiersz petitowy albo jego miejsce 0 k. 
W drobnych ogłoszeniach: 
tłustyra petitem za każde słowo 4 h, 
shustym garmeondem „ ~ h. 
koresp. prywasne g n êk 
fuadsstane na trzawsj stronic»: 
Ogłoszeniar wiersz pstitowy albo je 
go miejsce 60 h. 
Reklumy po kronies wiersz petit. 1 k. 
Ogłoszenia na czele numeru 
ko zk. wiersz peti» 
owy . . 6 h. 


Dziś : 
Jutro : 


F 
b 


40 Mucz. w 
Kondrata M. 


św. Oktawiana 


Ñ | św. Wiktora M. 


Z powodu kończącego się kwarta- 


łu upraszummy © wcześniejsze odno- 
wienie prenumeraty, gdyż inaczej nie 
możemy uregulować nakladu, a wsku- 
tek tego braknie potem egzemplarzy 
nPrzeglądu' dla tych osób, które się 
Z odnowieniem prenumeraty spóźniły. 
Prenumerata wynosi : 
Miesięcznie 2 K. 20 h. 


Kwartałnie 6 , 60, 
Pólrocznie 18 , 20, 
Rocznie 36 , 40, 


Za zmianę adresu dopiaca się 40 
halerzy. 

Administracya „Przeglądu. 
||| | m SOW ZSEE aras 


Ministeryalna humorystyka. 


P. Stndt stosunkowo bardzo niedawno 
pW z ro p. Bassem tekę pruskiej oświaty, 
a już i jego i p. Grosslera prześcignął w wy- 
myślaniu bajsk o stosunkach poznańskich, 
przyczem okazał się nietylko kmiałym sofistą, 
ale także humorystą na sohwał! Podoząs osta- 
tniej utarozki z Kołam polskiem w sejmie przy- 
toozyi on niezbity, jego zdaniem, dowód spisko- 
wania naszego na szkodę Prus, a zarazem sta- 
ral się cóś swego dorzucić do teraźniejszych 
zabiegów rządu, administracyi, hakaty i prasy 
o poróżnienie nas z niemieckimi katolikami. 
W obu momentach był zabawny i tak umiał 
rozweselić izbę. iż prawdziwa szkoda, że za- 
miast być wspołp”scownikiem Kladderadatscha 
albo Ulka, pełni tylko obowiązki ministra 
pom Na dowód, że spiskujemy, przytoczył 
z całą urzędową powsgą niemieckie tłómacze- 
nie jakiegoś częstochowskiego wierszyka pod 
tytałom „Skarga Wisły”. Poezya ta ujrzała 
świat podobno w Gdańsku — tak przynajmniej 
zapewnie} p. Studt. Oryginal jej nie jest nam 
znany, więc musimy ją przytoczyć w przekła- 
dzie z niemieckiego tłómaczenia, zrobionego 
przez pana ministra. Wisła tak się skerży: 
» Wolne płynęłam do samego Gdańska i wolna 
Rim do sinego morza, aż skrępował mię 
tyran swą szatańską mocą, bo oto platni stra- | 
żacy strzegą driś moich brzegów. Niegdyś od- 
wieczna lasy szumiały tuż przy mnie i zraadką 
ciche wioski nómiechały się do mnie — dziś 
piynę ścieśnionem korytem, a lasy upadły pod | 
toporem przekupniów ! Niegdyś me gladkie | 
zwierciadło próły obybkie galary, wiozące pol- 
ską pszenicę w światy dalekie — dziś fale swe 
rozbijam o drewniane tamy, wzniesione przez 
Niemców i muszę dźwigać rosyjskie łodzie | | 
Ohciwy zysku kupiec zapurz”za swe dłanie | 


8. Adres Redakcyi i Administracji: | 


Lwów, uliea Sykstuska l. 45. 


ohoć raz na dwa, choć raz na oztery ŚIBYKA 
Aroybiskupi zawsze odmawiali, a jakiż jest 
skutek? Niech o nim mówi następująca tabli- 
ozka, w której litery N. k. oznaczają Niemoów- 
katolików, a litera P. — Polaków. 


Było w latach __1862 1872 
w Lnboszy 103 N. k—661 P. 6N.k.—-698P. 
„ Opalemicy 554 „ 2243 „ 23 , 2865 „ 
ą 2 Brodach 185 „ 720, 0, 972 , 
„ Murowanej 
Goańklinie 686 „ 1240, T, WE 
„ Dąbrówce 508 „ 1426 „ O, Paai 


A zatem, istotnie w tych miejscowościach 
Niemcy w oiągu lat dziesięciu stopnieli jak 
wosk, natomiast w inayoh wsiach, miastach i 
miasteczkach może odbyła się w odwroraym 
kierunku zmiana w liczbewym stosunku jednej 
parodowości do drugiej. Takie zestawienia, 
uczyaione dla pięciu wiosek, a nie dla całego 
kraju. nie przedstawia Żadnej wartości i dowo- 
dzi chyba tego, że luter p. Studs choist wy- 
stawić Niemoców-katolików jako wogóle złych 
Niemoów. Leos jeżeliby mawet tych wio- 
skech tak przemienili się w Polaków nie 
urzędnicy, nie jątrmyciele płatni, nie figuranci 
dopuszczeni do żłobu hakaty, lecz obywatsie 
miemieccy, to w takim razie dziwny byłby ten 
naród niemiecki, który w ciągu lat dziesięciu, 
żyjąc pod własnym rządem, wyzbył się swej 
narodowości — dziwny tembardziej, że — jak 
rzekł minister — w roka 1872 śaden u tych 
Niemców nie umial i nie choiał roumówić się 
z nim po niemiecku, kiedy on — wtedy jasz- 
cze landrat — objeżdżał te okolice. Gdy mi- 
nister opowiadał te dziwy, wołali junkrowie 
i liberałowie do katolickiego centrum: „Śłu- 
chajcie! Słuchajsie! To zgroza!* Ale nie ma 
żadnej zgrozy i Niemcy bynajmniej nie są tak 
lichym pod względem narodowym materyałem, 
jak utrzymuje p. Studt Po prostu ci Niemcy 
z Luboszy, Opaleniey, Brodów i t. d. byli 
tylko Niemcami z imienia, Niemcami niegdyś; 
a Polakami xaprawdę. Wynika to z tego, co 
przytoczył p. Studt, ś kiedy rząd starsi się 
dla nich o niemieckie nabożeństwa, oni sami 
wnieśli do .ministeryum petycyę, aby ich 
| uwolniono od tych nabożeństw, gdyź oni 
umieją tylko po polsku. P. Studt w tem miej- 
seu zawolał ze zgorszeniem : 
kami wywierają Polacy ucisk!" 
kımi! Niech Prusacy takich przeciw nam uży- 
wają środków — nie nie powiemy. 

A właśnia to im doradza w tygodniku 
Das neue Jahrhundert pisarz Ludwik Klausner, 
który zwiedził przed laty Pozaańskie, przypa 
trywal się w niem wszystkim stosunkom, a te- 


w gląb moich nurtów i nawet dno moje dra: | raz znowu był w tym kraju i zestawia sian 


pią i ranią żelazną łopatą!.. Lesz kiedy gnie- 
wem nabrzmią moje żyły, podniosę fale wyso- 
kie, wa<burzone i z groźnym rykiem rzucę je, 
gdzie morze. Czekajcia jeno! Spieniona, burzli- 
wa, wszystkich was pochłonę — nie ujdziecie 
powodzi!” 

Przytoczywszy tę „Skargę* minister ga- 
wołał: „Oto polske wdzięczność za to, żeśmy 
uregalowali Wisłę!* Pan minister oświaty nie 
jest przecież ministrem robót publicznych, więc 
powinien rozumieó, że poszyi wolno się gnie- 
waó na geometryczne linie inżynierów, psujące 
krajobraz. A kto w tem widzi polityczne spi- 
akowanie, ten jet — zabawny. Zdaje się, że 
imieszność tę zrozumieli deputowani, bo wy- 
buchnęli śmiechem. P. Studt odrazu stał się 
tajemniczym i zniżonym głosem jął opowiadać, 
jak to Polacy, zanim wszystko pochłoną w po- 
wodzi wiślanej, już oddawna wynaradawiają 
Niemców, swłaszcza niemieckich katolików, któ- 
rych też dlatego nie można osadzać na parce- 
lash komisyi koloni*aeyjnej. Polacy są zaklę- 
tymi wrogami niemieckiego imienia — nie łndź- 
cie się panowie katolicy niemieccy! — oni 
was tak samo nienswidzą jak lutrów, a oto 
dowód. 

Przed wielu laty, między 1862gim a 1872 
ns rząd prosił aroybiskupów Przyłuskiego, 

otem Ledóehowzkiego, aby w tych gminach, 
” tórych dużo Niemoów katolików, urządzano 
dla rej w kościołach niemieckie nabożeństwa 


4 


KALKSTEIN! 


Powieść historyczna z XVII wieku 
(u oyklu „O Tron“) 


przez 


Adama Krechowiecktego. 
(Ciąg dalszy), 


dawny z teraźniejszym, Powiada tedy, że rząd 
i hakata ropełniają same błędy, najgorliwisj 
pracują nad rozwinięciem bardzo silnej polsko- 
ści. Wprawdzie — powiada» — teraz w:gysoy 
Polacy wybornie umieją po niemiecku, ale się 
bynajmniej z tem nie kryją i nie uważają te- 
go za postęp germanizacyi, jeno przeciwnie — 
za wzmocnienie swej zbrojności. O spiskowaniu 
żaden Polak nie myśli, o rozbijania Prus na- 
wet po pijanemu nikt nie mówi, ale oni — 
drażnieni i obrażani uastawioznie — posteno- 
wili nie dać się i nie ma żadnej wątpliwości, 
że się nie dadzą. Dawniej, gdy nie było walki 
a była po stronie niemieckiej wyższość oywili- 
zacyjna, Polacy dosć prędko zię niemczyli, pe 
prostu dlatego, że zawsze chcą zdobyć wszelką 
wyżynę. Teraz odwrotnie przez cierpienie do- 
szli do tego, że w niozem nie ustępują Niem- 
com, nierzadko ich przewyższają i posiągają 
ku sobie wszysikie obce a wrażliwe na niedcię 
serca. Komisya kolonizzoyjna niemai w dwój* 
nasób podniosła oenę ziemi, więc Wszyscy zie- 
miania polscy znakomicie poprawili swe inte- 
resa : jedne wioski sprzedaii, inne kupli i po- 
został im zapas gotówki, którym obracają mą- 
drze. Kto nowej wsi nie nabył, rzucił się do 
przemysłu lub handlu, a że swoi go popierają, 
więc wypycha Niemców i żydów. Wszelkie 
związki i spółki rozwinęły się świetnie, a waszą- 
dzie ład, uazciwość i służba obywatelska. Na- 
wet hakatyści w życiu prywatnem nie mogą 


wiedzią na te słowa. Wychodzono w pognę- 


bieniu : 

— On listom surowym choe gwałty napra- 

Rac: A elektor z tego drwi.. co mu tam 
Bt, 

v Jeden z ostatnich wychodził Jankowski. 
Odwrócił się w progu; królowa patrzyła za 
nim i pożegnała go spojrzeniem, które wyra- 
śnie mówiło : 

— Uozynię, co będzie w mocy mojej, ale 


Skończył, lecz nie podnosił się z klęczek. | walka z niedołęstwem najtrudniejsza | 


to A wówozaa Eleonora pochyliła się ku kró- 
wi i szepnęła z mocą: 
— Ten ozłowiek prawdę rzekł.. uszyńcie to, 
O oe prosi... 
— Oóż mam uczynić? — ozwał się Korybut 
ardzo zmięszany, wodząc niepewnym wzro- 
m po zgromadzonych. — Zawezwę Brandta... 
zabytam 8ię go.. do elsktora wyprawię list su- 
towy., Ha popyt 
— Dozwól nadto, najjaśniejs anie — o- 
grał się Jankowski — ar we twym 
Olnierzom, by natychmiast na odsiecz szli... 


św o dogonią i odbiją! 
ról niecierpliwie się z AAC 
Sw SĄ to ja nia mogę nie!.. — przerwał — 


> „dzie, kto chce, to już do hetmanów na- 
ety, y się w to mięsznć nie mogę.. nie! 


ne, » Zwrócił się jeszcze ku zgrowądzenym. 


— Proszę jeno — dodał — o spokój, iżb 
Emltów nie było... a | 


Znowu szmer niezadowolenia był odpo- 


I podeszła do króla, który stał znużony, 
patrząc przed siebie bez wyrazu. 
— Wieczyste kłopoty — szeptał — wieczy- 
ste! Jednego dnia spokoju nie ma... strach | 
Rostocki stał przy nim z przymuszonym 
uśmiechem na ustach. 


— Miłościwy panie — mówił — zdrowie 
twoje droższe nad wszystko... 
— Moje zdrowie! — przerweł Korybut, ma- 


chając ręką — moje zdrowie złe, bardzo złe... 
Mizerny jestem, co ? 
Rostooki zaśmiał się wesoło : 
— Jemzozom nigdy zdrowszego oblicza nie 
oglądał... 
Król poklepał go pe ramieniu. 
TW Pochlebnika ! — ja czuję, żem mizerny... 
coś mi oczy wciąga w głąb.. nie widać tego 


wstał na znak, że posłachanie zkońoczo= | po zanie, co? 


Ami śladu! — zawołał Rostooki i wnet 
qdwrókit rozmowę od drażliwego o wyglądaniu 
przedmiotu. 

— Był tu dziś zrana stary Abram... 


pTakimi-to środ- | azną pamięć ze współozicie, oOkaeywane ita po 


— A tak, ta- | 


Naczelny Redaktor i Wydawca: 


się obejść bez polskich robotników i rzemieślni- 
ków, bo są tańsi, prasowitsi i uomeiwst od 
Niemeów. Kredyt tańszy w bankach polskieh, 
znajomość rzeczy i ludzi większa u adwokatów 
itechników polskich niż u niemieckich, a 
wszędzie i zawsze u nich — pamięć o idei. Nie 
mówią o niej nawet między sobą, bo po so 
mówić, kiedy reca jest zasna! — ale robią, 
pracują, a Niemcy tylke bęłarują. Najgorzej na 
tem wyszli żydzi. Stanęli eni po stronie sil- 
niejszego, byli nejlepszymi pionierami niem- 
czysny, ale hakata ich odtrąciła, ponieważ jest 
antysemicką, a Polacy ioh odsrącili jako jà- 
wnych wrogów. Dlatego żydai uciekają s 
Wielkopolski i za lat kilkanaście woale ich tam 
nie będrie, a ich miejsca siale zajmują Polacy, 
Niemcy zaś oprócz posad rządowych, zatrzy- 
mają tylko ziemię z łaski komisy kolonizacyj- 
nej, ale ci koloniści s jsdnej strony utracili 
dużo hartu, ponieważ nimi opiekuje się komi- 
ry AS fe) strony — natychmiast uczą 
się po polsku, bo nie daliby sobie rady bes 
polskiego robotnika, kupoa, rzemieślnika i t. E 
Dkoro zaś zaczną mówić po polsku, juź 

na drogę, którą przebyli dawni dało: 
bambrowie, dziś zawzięci Polacy. 

I kończy p. Klausner tak: „Gorliwość 
germanizacyjna nieskończenie wiącej sskodai, 
nii może pomódz. Ta gorliwość i wrzawa — 
to bodzieo dla Polaków. Po co ich drażnić, do- 
magaó się od nich rzeczy przeciwnych naturse, 
bo garnięcia się do tych, co gaębią, biją i 
przeklinają. Niemvy powinni postępować oioho, 
spokojnie i wytrwale, nie karmió Polaków ou- 
krem, ale także nie smagać ich biezem, a wte- 
dy bardao prędko ich wynarodowią*. 

Sądzimy, że już nie. Mogą m nich zrobić 
życzliwych Prusom obywateli, którzy będą 
przyznawali państwu wszystko, 00 mu potrze- 
bne. nietylko z poczucia obowiązku, jak teraz, 
ale i z życzliwości, lecz swą odrębność naro- 
drwg będą pielęgnowali zawsze coraz „silniej. 
Bo za nią wycierpieli ogromnie dużo i wciąż 
cierpią — nauczyli się ją kochać nadewszystko, 
poznali jej wartość i jej piękno, poznali też 
niemiecką cywilizacyę, wiedzą, jak ona umie 
być drapieżną, jaką jest maskaradą barbarzyń- 
stwa. Szanowali Pulacy Niemców za ich na- 
vkę, za gospodarność, w serou chowali wdzię- 


roku dlym, kiedy wojska polskie “maszerowaty 
przez Niemcy do Francyi, pamiętali też o tem, 
zə w 48ym zgromadzenie narodowe w Berlinie 
murem stało przy polskich prawach — i oto 
pod wplywem tych wspomnień i ucznó przyja- 
źnie garnęli się do oywilizacyi niemieskiej. 
Ale to wszystko już bezpowrotnie minęło, uto- 
nęło w bismarkowstwie 1 hakstyzmia, 


Koniec strejku. 


Piszą nam z Wiednia, 19 marca: 
Strejk w kopalniach węgla, który sią roz- 
oczął w połowie stycznia, kończy sią z duem 
iejszym. Przywódzcy socyalistyczni uzasa- 
dniają złożenie broni uchwałą sooyaln. olity- 
onej komisyi eo do wprowadzenia 9- Selsins] 
doby praoy. Ale, aby dost4pió skrócesia pracy, 
robutnicy nie potrzebowali woale urządzać 
strejku. Właściciele kopalń i tak gotowi byli 
do wszelkich ustępstw, byle ich nie wymusza- 
no za pomocą strejku. Z deklaracyi wysłanych 
w pierwszych dniach strejku specyalnych ko- 
miserzy rządowych wynikało także, iż rząd do- 

loży starań do skrócenia doby pracy. 

Całkiem więc niepotrzebnie aranżerowie 
strejku narazili około 50.000 robotników na utra- 
tą carobku przez dwa miesiące, wyrządzając 
równocześnie szkodę właścicielom kopalń i ia- 
nym fabrykom, które nie zavpatrzyły się zawcza- 
su w odpowiedni zapas węgla. Jednak drama- 
woz przepowiednie, któremi straszono publi- 
ezność w pierwszych dnisch strejku, okazał 
się praesadnemi. Ani na kolejach żelaanye! 
nie zawieszono ruchu pociągów, ani gazownie 
miejskie nie przestały funkoyonować ; tutaj w 
Wiedniu ed ohwili rozpoczącia się strejku nie 
podrożał nawet węgiel. Wyktzało się ponownie, 
że strejk. całkowity jest niemożliwy. Zawsze 


m A» był? i odt ?... 

— Przyniósł rubiny... śliczne I 
— I zostawił je? 

— Są w spnidlać waszej królewskiej możol... 

Oczy króla, który w drogich kamieniach 
się kochał, zabłysły. 

— A to chodźmy. chodkmy! — mówił — 
będziemy je oglądali... wybornie! 

Spieszącego się powstrzymała królowa. 

— Należałoby może — rzekła — wezwa 
naraz podkanclerzego i Paca na naradę... 

Król a widoczną niechęcią spojrzał na nią 
i jakby mu już myśl o Kalksteinie i sprawie 
pruskiej zupełnie z głowy uciekła, w  roztar- 
gnienia spytał : 

— Na naradę ?... na jaką i po co? 

— Przyrzekłeś wasza mulość wysłać pismo do 
elektora... zadośóuczynienia żądsó.. Z tem zwle: 
kaó niepodobna L.. , 

Korybut przystanął, zasępion 

— A tak... prawda — trzeba.. Nie można ani 
chwili spocząć |... Niach Szoznka wnet idzis i 
w mojem imieniu ich zawezwie. Oni pewno i 
tak by przybyli moją biedną głowę klopotać... 

Rękę przykładał do ozołą, stąkając- 

— Głowa mnie boli.. i tak jakoś mdli.. 

— Bnindanie przygotowane... — szepnął Ro- 
stocki. 

— A to dcbrze... chodźmy ! 

I nie patrząc na królowę, wsparty BA xa- 
mieniu uuiłowanego dworzanina, poszedł Ko- 
rybut jeść śniadanie i rubimami się bawić. 

Tymczasem do wyshodzącego od kuóla 


LUDWIK MASŁOWSKI. 


ganów półurządowych, ministeryum stara się 
skłonić właścicieli kopalń, aby z własnej woli 
zgodzili się na skrócenie duby pracy i aby za- 
tem zapowiedziany projekt rządowy nie narzu- 


Zachód 
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Wschód słońca o g. 6 m. 7 


Długość dnia godmin 11 m. 5f 
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pewna część robotników stanie do pracy. Mo- | Już w 15-tem stuleciu podniósł tę „raletę* nie: 


kna produkoyę ogranieryć, ale niepodobna jej 
ogłkiem powstrzymać. A potem  tesretyczna 
międzynsrodowa solidarność socyalismu w pra- 
ktyce nie dopisuje. Niewątpliwie kierownicy 
ostatniego strejku węglarzy otrzymali € zagra- 
nicy zasiłki pieniężne na wsparcie robotników. 
Na tej jałmużnie kończy się solidarność. Nie- 
tyiký górnioy w innych państwach nie zanie- 
ali prao poje gd ale przeciwnie, za- 
brali się de niej tem s kwapliwiej. Oferty m 
Węgier, Prus, innych stron niemieckich, nawet 
z Anglii, której flota obecnie konsumuje wię: 
cej węgla, niś zwykle, ręszyły za to, że w Au- 
stryi nie nastanie rzeczywisty brak węgla. Naj- 
większy dotąd strejk austryacki przyczynił się 
więo tylko do wykiuzania jałowośsi tego środka 
„walki klasowej“. Jedyną pomyślną stronę te- 
go cow stanowi to, że pomimo udziału w 
ogromnych mas, pomimo pojawienia 

się na widowni wprost anarchicznych żywio- 
łów, i to w okolicach, od dawna znanych z po- 
ehopności do wykroczeń, nie wydarzył się ža- 
den groźniejszy eksces. Nie uszozuplejąc xasłu- 
gi rządu, który zawczasu na wielką skalę za- 
rządził średki ostrożności, możemy także po 
stronie robotników uxaaó wamaganie się pe- 
wnej dojrzałości oywilnej, która im mówi, że 
rzucając się na żandarmów i wywołując salwy 
karabinów repetierowych, nie poprawią swej doli. 
Izba poselska odrzuciła wniosek, aby jej 
komisyi sosyalno - polityczaej nadać podozna 
wakacyi parlamentu charakter , nieustającej. 
A zatem propozycya ezłonka komitetu świślej - 
szego dra Forszta, dotycząca ustawy o 9-go- 
dsinnej dobie normslnej pracy w kopalniach, 
nie bądzie załatwioną w komisyi przed pono- 
wnem zebraniem się Rady państwa. Tymoza- 
sem z eświadczeń p ezesa g .binetu wynika, że 
rząd zamierza z swej strony wnieść projekt 
ustawy, oparty mniej więcej na tej samej pod- 
stawie. Jednakże, jak driś zaznacza jeden Zor- 


cał niczego, lesz tworzył tylko sankeyę Już 
przyznanych ustępstw. Jest to metoda uczciwa 
i rozumne. Według zasady „divide eż impera,“ 

rząd niniej uczciwy ozem p'ędzej narzaciłby 
ustawę o skroccniu pracy, sby kosztem wla- 
šoicioli kopałń pozyskać sobie masy robotników. 
Ges. król. minister p. Keerbar widocznie nie 
luhuje się w tej mstodzie å ia Gracchus. Je- 
żeli chodzi o przywrócewie i ustalenie harmo- 
nii pomiędey klasami społecznemi, te najlepiej 
będzie, aby przedsiębiorcy z właznaj inieyaty- 
wy przystali na pewne ekrócenie doby pracy. 
Ter: z, po zaniechaniu strejku, mogą to uczy- 
nić bez nurażenia na szwank swej powagi. Po- 
tem zań ustawa, uchwalona według projektu 
rządowego, zatwierdzi tylko sbutus quo. „Mettre 
la loi au dess4a de l'homme est un probióme 
en politique, que je compare a celui ds la qua- 
drature du cercle en góometria* — zauważa 
słusznie J. J. Rouasewu. (Ustanawiać prawa, 
które byłyby ponad naturą ludzką, jest to ta- 
kie same zagadnienie w polityce 
tryi szukanie kwadratury koła). Ustawy „wtedy 
są najlepsze, gdy zatwierdzają poglądy i prze- 
konunia nsrodu w pewnej ia Będzie to Za: 
tem ze wszech miar pożądanem, jeeli jeszcze 
przed wniesieniem projektu rządowego nastanie 
zopełna zgoda pomiędzy przedsiębiorcami 8 ro- 
botnikami, którzy zaniechali strejku, 


co w geome- 


Pamfiat. — Prasa a prawda. 


Piszą nam z Wiednia, 20 maroa : 
Organ Woifa ogłasza dziś znowu jeden 
z tych jadowitych pamflstów o Głalicyi, które 
stauowią spezyalnosć tego niemiesko rądrkal- 
nego piśmidła, Tym razem niejaki Gradman 
rozwodzi się o niemiecko-owangielickich seko- 
leoh w Ułaiicyi i o „polskiej choiwosoi łupu*, 
szafując najordynarniejszami wyzwiskami, jak 
„hyena“, „Bengel“, „Kerl“, „polnischsa Kaudar- 
wiilsohć itd. Artykul ten znakomicie stwierdza 


bogactwo niemieckiego języka w grnbiaństwa. 


Jankowskiego podbiegł! czekający nań w an- 
tykamerze, Brzoska. 
— Kłamam się waópanu.. — rzekł. 

Jankowski żachnął się ze wstrętem, a ze 

zdumieniem patrzył ns bladą a moono poruszo: 

ng- twarz stolnika. Chois! odejść, nie odrzekłszy 

nio, ale Brzoska mówił dalej, śpiesznie, zapo- 

bieds snadź chcąc, aby mu nie przerwano: 


— Ważne mam dla waści nowiny.. Postu- 
chab warto... byłem świadkiem naocznym por: 
wania Kalksteina.. 

— Należałeś ważó do S A ozwał 
się Jankowski. 

Stolnik w piersi się bii! 

— Niel.. jeno biernym świadkiem bylem... 
Puuu Boga przysięgam... Sobwytano go, skrę- 
powano, ua skarbay Wóz rzucono i uwieziOno0.. 

— Kiedy to się siało? 

— Wozoraj, późnym wieczorem... 

— W którą strong.. : 


— Pojeshano ka przewozowi  Bielańskiemu, 
a słysze, jak rezydent Brandt nakszy wat 
Lehz adorffowi, iżby jechali koni nie szczędzą:, 
na Żereć, T nng: Nioporet, Ey gsauioy pru- 
skiej... 
Jaukowski słuchał i w myśli obliczał, še- 
li ich jeszcze d gonić było możra 
Nie ma momentu do stracenia... — rzekł 
sam do siebie — natychmiast gonić trzeha... 
‘I zwracające się ku stolnikowi, spojrzał mu 
bystro w ogy. 
— Dlatzego mi waópan to mówisz? — spy- 


miecko-szwajcarski humanistą Glsresnus, zau- 
wsżając, że trudno Tybarynaza należycie napię- 
tmowaó po łacinie, ale po niemaiesku məna go 
trefnie nazwsó: „ela abg'feimter, ehrlosar, xu- 
nichtiger Boesewicht*. Z bogatego więc mnie- 
mieskiego słownika obelg współpracownik Ost- 
dewtsehe Rundschau, któregc tekże byłoby ła: 
twiej należysie scharakteryzować p9 niemiecku, 
niż.. po łacinie, wybrał „SPOry ZADAS obelg. aby 
niemi obransió Galicyę i Polaków wogóle, a 
mianowieia Radę szkolną krajową, która niby- 
to systematycznie palszozy owa owangialickie 
szkoły niemieskich kolonistów. Pomiędzy inne- 
mi tendeneyjnemi twierdzeniami znajdujemy i 
to, że sens wydanych po r 1867 rozporządzeń | 
językewych był tem. aby „obok niemienkisgo 
języka także polski był urzędowym, że jednak 
Polacy wyparli język niemiecki z wszystkich 
ursędów". Otóż p. Gradmanu, a po polsku Pro- 
siik, mataszy. Bazporząde?nia jęsy zoweja lat 
1867 do 1369 definitywnie usuwaiy sztuczną 
germanizacyę i preywraoaly historyczne prawo 
jęsyka polskiego przynejmniej w geikole, BądO: 
wniotwie i administracyi. Ne porząbku ostatniej 
scsyi Rady państwa tak p. Welt, jak Shoe. 
nerer odmówili swych podpisów wnioskowi 
radylminych Rusinów. domąagejącemu się znie- 
sienia owych rozporządzeń językowych dla Ga- 
lioyi. P, Śshoenerar wówozss oświadczył, że on 
pragnie zupełnej odrębaoksi Galieyi, a zatem 
mie może się mięszać do jej spraw wawnętrz- 
nych. Skądże więc pochodzi, że pomime tego 
w | Oskdewteche Rundschaw raz po raz poiawinją się 
te galicyjskie pazukwi!e, przypaminejąso tak 
doskonale styl starych, zacię tych centralistów 
z przed r. 1867 ? 

W Budapeszcie przedwezoraj odbyła się 
nozta, urządzona przez stowarzyszenie dsienni- 
karzy ku uczozeniu rocznicy zniesienia cenzu- 
ry. Stało się to, jak wiadomo, 15 marca 1848 
r ito w a asd szczególnie dramatyczny. 
Czterech młodych pisarzy: Petoefi, Jokaj, 
Vasvary i Bulyovsky, pod wrażeniem wypad- 
ków wiedeńskich 13 aii postanowili roge- 
rwać pęta cenzury. Petoefi na prędce napisał 
najpopułarniejszy swój wiersz „Talpra Magyar!“ 
(Naprzód Madsiarze!), po czem wszyszy czterej 
„pospieszyli do drukarni Landerera przy ulicy 
| Hatwańskiej i tam, wbrew przepisom praso: 
|wym, wydrukowali utwór Petoefisgo. Jokaj 
ycze przed domem wygłaszał ognistą 
mowę do tłumów, niebawem zjawil się tam 
wiceżupsn Nyary, wszyscy razem udali sią do 
ratusza, gdzie obwołano wolność prasy. Jokaj 
tę sceną opowiadał często, najbarwniej w swej 
aiekawej „Pani o morskiem oku“ (rozdział 9). 
Przed wczoraj główny bohater owego 15 marca, 
dziś podeszły wiekiem, ale młodzieniec sercem 
i wyobrażnią, na nczcie dziennikarzy znowu 
mówił o urodzinach wolności prasy. Dapesze 
nie oznajmiły nam treści „tej mowy Jokaja, ale 
niezawodnie zgadzała się z tem, c? ZBUWAŻA 
w wymienionej powieści: „O wolności prasy, 
siedmiogłowy smoku, jakże” często odtąd kąsa- 
les mnie! Jednak błogosławię godzinę, w któ: 
rej widziałem cię wyłażącego ze skorupy jaja 
i mogłem oi do tego dopomódz !* 

Po Jokajn przemówił prezes gabinetu 
Szell, wysławiając prawdę jako gwiazdę prze- 
wodnią prasy; z tego bowiem źródła prasa 
czerpie siłę „aby stać się wpływowym czynni= 
kiem życia pubiisznego*. Tak jest, prawda po. 
winna być gwiazdą przewodnią prasy. Nie jest 
nią zaws”e. Bardzo dawno temu Mickiewicz oku- 
rzał się: „Nie tak nie osiabiło mocy druku, 
jak kłamstwo ; i prawdę teras ludsie albo z 
ostrożnością przyjmują, albo jako podejrzaną 
witają". A pod koniec stulecia, głośny mąż 
stanu ozernidło drukarskie a kłamstwo nazwal 
synonimami. W „Ptakach* Arystofanesa „kłam- 
liwa kaczka z wiebnią oblata grody iskraje“, 
obeonie z tego zadania wywiązuje się — kaca- 
ka dziennikarska! Czy* jednak dlatego zdanie 
p. Ssella jest mylne? Z pawnością nie Ufajmy, 
że prawda oorax wyraźniej stanie sie rzeczy. 
wiście gwiazdą przawodnują prasy. Takta dy- 
plomacya, której początki są o wiele mniej 
poważne, niż początki prasy, dawniej posługi-. 
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tal. — Jeżeli dlateg", aby drogę zmylić, to nb 
rany Chrystus się klnę... 

— I ja na rio przysięgam! — 
wał Brzoska — że mówię prawdę... 
w wasLz ręce. weżdie mnie z sobą... 

Jankowski moment się wahał. 

— Nie! — odparł stanowczo —w mojaj kom: 
penii dla takich jak waópan miejsca niema... 
Toby nieszozeście przyniosło. Nam potrzeb » sna 
mień czystych i rąk dzielnych... 

I odszedł śpiesznie. 
Stolnik pięścią za nim pogroził i spłunął 
ze złością. 

— Wókciekły pies! — mruknął — i en mnie 
pogerdą traktujel.. Żebym tak siłę mieł!... Ale 
ja cię jeszcze wraz z przyjacielem twoim łiy« 
moczy ak w moje ręce dostanę.. poorekaj! 

Szedł ulicami z pochyloną głową. którą 
tysiące ugniatały myśli. 

— Za tek wszędy — szeptał — pogarda mnie 
ściga. Jakby jakieś przekleństwo . l ni, któ: 

rym głużę i ci, których nienawidzę, jednako mi 

ą.. Co teres orynió? Do Wilna, czy do 
Niewodnicy wracsó niema po co; z Zamku 


żywo przer. 
Oddsję się 


|Erólewskiego wyparli mnie Szczuka i Rosto- 


oki.. A andt ssm Diepere, „ do niego niema 
co i l 

Przystanał i rozglądał się dzkoła, Zaszedł 
na ulicę Jezu cką, kędy wznosił się wielki dmo* 
rzeo biskupów Daans akian 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


pRO A 
zabójea swem przestępstwem demasknje swoją na-, 


wała się najchętniej kłamstwem, jako swym 
ulubionym: środkism, którego teraz coraz więcej 
się wstydzi i nie śmiałaby już publicznie zale- 
cad swym uczniom. 

Tak też dzienniki poważne, pomne swego 
zaszczytnego zadznia, brzydzą się kłamstwem, 
a prawdomównością starają się zdobyć trwałe 
zaufanie ogółu. Brakiem pbrawdomówności wo- 
bac władzy prasa mniej grzoszy. Alə — jak 
powiada Trentowski — „publicysta prawdę ma 
mówić nie samemu rządowi, ale i narodowi, 
a nawracać go zawsze na drogę dobrą, zacną 
i piękną*. Im wyreźniej także w trm wzglę 
dzie prawda będzie gwiazdą przewodnią prasy, 
tem bardziej wpływowym i pożytecznym stanie 
się ona czynnikiem życia publicznego. Na od- 
wrót sympatya i uznanie, których dowodów 
najwybitniejsi reprezentanci władzy nie szczę 
dzą prasie... w Węgrzech nie mało tam przy- 
czynia się do podniesienia politycznego jaj 
poziomu. W Austryi dotąd w kołach „miaro- 
dajnych* przeważa raczej wstręć do prasy, 
który nawet częściej zaznacza się względem 
poważnej części prasy, niż wzg'ędem dzienni- 
ków radykalnych, z któremi chętnie zawierżją 
się... kompromisy. 


List do Redakcyi. 


(laby rolmicze). 

Szanowna RBedakayo ! 

Autor listu ze wsi (z Rohatyńskiego), 
drukowanego w Prseglądsie żali się. że sto. 
sunki wiejskie są tek mało znane ogółowi 
ludzi, że wszyscy myślą, iż wa wsi jest bardzo 
dobrze i wskutek tego choć rzecz ma się 
zupełnie inaczej wielu nam zazdrości, 
a nikt nas nie broni. Kto na wsi mieszka, ten 
musi przyznać zupełną słaszność szanownemu 
autorowi tego listu. Złe to ma swoje źródło 
w tem, że właściciele ziemscy nie mają wła- 
ściwej swojej reprezentacyi na zewnątrz, któ 
raby ich broniła i ich sprawami się z» jmowa'a. 

Z chwilą, gdy własność tabularna straciła 
wszystkie przez państwo nadane jej przywi- 
leje, mające pa celu bronisnie właścicieli 
wobeo nisrównej walki jaką msją do stacza- 
nia z żywiołami przyrody, właśniciale ri zró- 
wnani zosteli ze sferę ludzi wolno praonjących, 
np. fabrykantów, handlerzy, adwokatów i t. d. 

Wszyscy wspomniani woleo pracujący 
połączeni są w towarzystwa, nazwane „Izbami*, 
I tak kupcy i przemysłowcy mają Izby han- 
dlowe, adwokaci mają Izby adwokackie, leka- 
rze — lekarskie, inżynierowie Izby inżynier- 
skie i t. d. Ixby te reprezentują swoją sferę 
na zewnątrz i użyczają ozłonkom pomocy. 
Jedni tylko gospodarze zostali zostawieni swa- 
jej własnej sile, chociaż najwięcej tego połą- 
czenia potrzebują, dlatego tek, zanim wyjdzie 
odpowiednia ustawa, któraby rolników połą- 
ozyła i stworzyła Izby rrlnioze, powinniśmy 
zawiąsać Towarzystwo, któreby w całym kreju 
miało swoje filie, a do którego każdy, kto go- 
spodaruje na własności tabularnej, mógłby na- 
leżeć. Towarzystwo to powinno mień czysto 
zawodowy zakres działania, z którego wszelka 
polityka byłaby wyłączona ; powinno repre- 
zentować warstwę gospodarzy tabularnych na 
zewnątiz, powinno ich bronić i użyczać po- 
mooy i rady. Dopóki nie połączymy się 
w takie stowarzysrenie i będziamy sobie ra- 
dzić w rozluźnieniu, to usiłowania nasze zo- 
staną zawsze bez skutku. albowiem tych roz- 
roaitych przykroświ, które walą się na nasze 
głowy nie jesteśmy w stanie zwalczyć, gdyż 
człowiek jeden jest zawsze słaby, a dopiero 
w połączeniu może stworzyć potężną silę. 
Wprawdzie mamy Towarzystwo rolnicze, lsoz 
bed iiet jego dzisłania jest za szczupły ; wzorem 
sań projektowsnego stowarzyszenia powinny 
być wyżej wspomniane Izby innych fachow- 
ców, a należenie do niego powinno być obo- 
wiązkiem moralnym każdego rolnika. J. P. 


Co i o czem piszą. 
W Warszawie wychodzi od niadawna pi- 
smo literackie Strumień, w którem miedzi i 
to bardzo młodzi dekadenci warzzawsoy, naśla- 
dujący Przybyszewskiego, zamisszczają swoje 
a Między temi pracami znajdujemy jedzą 
ardzo znsmienną rozprawę pt. „Sztuka i mo- 
ralność", w której autor, niejaki p. L. Winiar- 
ski, usiluje udowodnić, że zupełnie niepotrza- 
bnie dbają estetycy o to, żeby sztuka była mo- 
ralną i siużyła dobru społecznemu. „Sztuka bo- 
wiem — powiada p. Winiarszi — służy temu 


dobru nawet wówczas , gdy jest uważarą za |lił się przed biurem prezydyalnem. Najpierw | 


niemoralną*. Uzasądniając tę tezę, posługuje 
się autor różnymi argumentami, które wygła- 
sza z miną wielkiego sooycloga - myśliciela, 
i adaje mu się przytem, że mówi rzeczy nie- 
zmiernie ważne, a przecież tak pron'e i j*sne 
jak słońce. Powiada więc, że „zło“ zarówno 
jak i „dobro* jest potrzebne i pośyteczna i pi- 
ptak : 


cze dale) 


Dobro społeczne ustanawia się samo przez się | jako Świadkowie, w sądzie zezneli fałszywie, | Pom 
w myśl zasadniczego prawa mechaniki, iż każdy u- | tj. na korzyść leśniczych; wskutek takiego | głów ) 
kład w ruchu dąży do największego swego zaspo- | ŚWiadectwa zauądzono renis na trzy tygodnie j wyszło na jaw, 


kojenia. Prosty przykład z chemii najlepiej nam tę 
zasadę uwidoczni i objaśni, Weżmy kilka ciał, po- 
międay któremi istnieje powinowactwo ehemiozne i 
wrzuómy do wspólnego naczynia. Przy pawnych 
warunkach rozpoczyna się reakcya, polegająca na 


turę, daje powód i podstawę do swego wytępie- 
nin a zarazem do wybawienia świata od wszyst- 
kich swych następców, którzy byliby szkodliwi w 
przyszłości. 

Jak widzimy przykład wart tyle eo sama 
teza. W dalszym ciągu p. Winierski z lubością 
znowu wraca do tej samej myśli: 


Nie potrzebujemy więc sobie łamać głowy nad, 
zapewnieniem światu największego dobra — on je PE aar = wdo deuaa otrzy: 
i 3 1 wa 


t 
L 


gobie sam jak najdoskonalej zapewnia. Największe 
dobro urzeczywistnia wciąż świat istniejący, a ra- 
ozej stający Się, — i proszę zauważyć, uraeczywi- 
sinis zarówno wysiłkami egoizmu, jak i altruismu. 
Gdyby moralistom udało Bię rozwinąć w ludziach 
tylko altruizm, z wytępieniem wszelkich objawów 
egoizmu, wysiłki ich byłyby uwieńczone najstraszliw- 
szą plagą, jaką tylko sobie wyobrazić możemy. — 
Wszystkie stronnictwa — bądź egoistyczne, bądź 
też altruistyszne — mylą się, tylko roswój rzeczy- 
wisty jest nieomylny i on wyłania z wysiłków 
sprzecznych i niezbędnych wszelkich  stronnietw 
największe dobro społeczne, jakie tylko urzeczy- 
wistnió w danych warunkach można. Użyteczni 
więc i potrzebni gpełeczeństwu są i oportuniści, 
konserwatyści, demokraci, arystokraci, liberałowie i 
radykałowie — ludzie „dobra“ i ludzie „zła.* Dla 
myślicisła wszelkie partye i stronnictwa styczne i 
społeczne, czy polityczne są tylko mrówkami różwe- 
go rodzaju, z których kakda dąży zapamiętale do 
własnego swego dobra i których wspólae wysiłki 
zapewniają weiąż nieomylnie maximum dobra spo- 
łecznego, jakie tylko urseezywistnione by može, 

Po złożsniu takiego suczytnego aktu 
wiary swego indyfereutysmu na wszystkich 
polach wraca autor do swego chemicznego po- 
równania, przenosi ja na stosunki ludzkie i tak 
powiada : 

Walka, współzawodnictwo pomiędzy ludźmi 
jeat tylko skutkiem wzajemuego obciążenia ku 8o- 
bie, ale ponieważ ciążenie to wywiera się pośród 
całych mas ludzkich, wiąc równowaga przyciągań 
nie może się obyć bez tego, aby po drodze je- 
dnostki nie uderzały jedne o drugie, nie wpadały 
w zatargi, wyrażające się w uczuciach nienawiści, 
Oto w jaki sposób a ciążenia biologicznego, z „mi 
łości* naradza się nienawiść, A zatem, gdyby na- 
wat przypuścić, iż człowiek jest istotą idealnie 
debrą, społeczną i altruistyczną, to jeszcze ustano- 


wienie równowagi tych ciążeń nie mogłoby się 
obyć bea złości, egoizmu i nienawiści. 
Konkluzya s tego jant taka, że: „ci co 


w interesie dobra społecznego chcieliby znieść 
sgoiam i nienawiść, mie wiedzą po prostu co 
mówią”. Tu autor pospiesza dodać, że 

ciążenie jednostek pomiędzy sobą nie ma 
z natury bynejmniej charakteru sentymentalno-idy- 
licznej miłości. Jestto ciążenie biologiczne, wyraża- 
jące się w głodzie — w chęci wzajemnego poże- 
rania się — i w miłości, czyli żądzy płeiowej. 

Oba te społeczne czynniki: głód i miłość 
tłómaczy autor w sposób dotychczas jeszcze nie- 
praktykowany, a niesłychanie zabawny. Oto co 
pisze : 

Ciążenie ladzi między sobą wyraża się przede- 
wszystkiem w chęci pożarcia jednych przez drugieh. 
Wygl:da to na paradoks, a bynajmniej nim nie 
jest. Gdy jemy jakąś smacmą potrawę, dajmy na to 
pieczoną kaczkę, nie czujsmy do niej żadnej niena- 
wiści i owszem, raczej uczucia przyjazne i tkliwe. 
Proszę przeczytać u Varigny opowiadanie pewnego 
Anglika, za którym goni kilku Australczyków, wo- 
łających z zapałem : „ki-ki* (biedny!) Nie ma tam 
żadnych neznó złych, lecz tylko apetyt przyjaźnie 
ku przyszłej ofierze nastrojony. Lnudokerea widzi 
w człowieku innego plemienia smaczną potrawę, 
której silnie pożąda i którą smacznie spożyje. Czyż 
może być większa miłość ludzi, więksae ciążenie 
do nich, niż chęć zamiany ich na część siebie sa- 
mego? Któż s nas, ludzi ucywilisowanych, zdolny 
jast jeszoae do takiej żywiołowej miłości bliśniego ? 
Że zaś miłość, potrzeba płciowa, jest <iądeniem 
biologicznem, to jest zupełnie oezywistem. 


„A oo, ozy to nie wspaniałe? Ozyż nie 
powinniśmy ubolewać nad tem, że jaż niezdolni į 


jesteśmy do tak „śywiołowej" miłości bliźniego? 
Czy przeszsdne wyrażenie rozmiłowanego ko- 


ohanka do kochanki: Zjadłbym cię z miłości! 


nie nabrało teraz innego oświetlenia? 


Rada miasta Lwowa. 


Lwów, 21 mares. 
Posiedzeniu wezorajszemu przewodniczył 
p. wiceprezydent Michalski Na wstępie 
eekretarz Redy, p Dziubiński odozytał 
akta, odnoszące się do sprawy samobójstwa Ję- 
i drzeja Huczyńskiego, który w niedzielę zastrze- 


więc odczytał sekretarz Rady następujący list, 
jaki denat pozestawił po? adresem prezydenta 
miasta: „Podałem w r. 1898 o uwolnienie ze 
służby i o odprawę jednorazową od r. 1886. 
Proszę JW. Pana odprawę jak najrychlej żonie 
Lucynie Huczyńskiej z dziećmi nadesłać, bo w 
przeciwnym razie zginą z niedestatku. Wszysoy 
| leśni, którzy byli wauwani w znanym procesie 


| aresztu ; w areszcie nie siedziałem nigdy i sie- 
dzieó nie będę, a więc kulą w łeb i koniec. 
W ostatniej mojej chwili zostają JW. Pana 
| sługą — Jędrsej Huczyński " 

Następnie odczytał p. sekretarz Dziubiń- 


tem, iż atomy zaczynają się przemieszczać, przebie- į ski wyjsśnienie w tej sprawie prezydenta mia- | 


gać większe lub mniejsze przestrzenie, poszukując į Sta. który z powodu choroby (infinency) na po- 
takish związków z innymi, w których cała włańci- siedzenie przybyć nia mógł. W wyjaśnieniu 
wa im siła przyciągania byłaby jak najlepiej w po- |tem powiedziano: „W r. 1885 przy sposobno- 
równaniu z innymi atomami zaspokojona, czyli „na- ści organizacyi slużby leśnei Rada międay in- 
syeona“, I tylko wówczas następnie koniec reskeyi | nymi zamianowała Jędrzeja Huczyńskiego pod- 
czyli równowaga. Tak samo każda reakcya społe- | leśniczym, który czynnie pełnił tę służbę do 
czna, każdy proces, zachodzący w materyi ożywio- | grudnia 1898 r. tym miesiącu Huczyński 
nej, np. w zbiorowisku ludzi, dąży automatycznie | wniósł do prezydyum Rady z powodu niszdro- 
do największego zaspokojenia części składowych ij wia prośbę o zwolnienie go ze słnżby, zrzeka- 


eałości. 

O dobro społeczne możemy więs być spokojni; 
ono zawsze samo sobą się robi, czy je mamy świa- 
domie na celu, czy nie, czy też nawet gdy dążymy 
do celów, wręcz mu przeciwnych. Istotnie w reak- 
cyi chemicznej każdy atom, jakiekolwiek jest jego 
położenie i ruchy, które wykonywa, wciąż fakty- 
cznie skierowany jest ku wspólnemu dla wszyst- 
kich celowi, ku równowadze, zakończeniu procesu i 
najlepszemu zaspokojeniu całości. Tak samo każdy 
esłowiek, jakkolwiek czyny jego z pozoru mogą się 
wydawać samolubne lub szkodliwe, pracuje zawsze 
we wszystkiem eo robi, dla dobra społecznego. 

Weśmy przykład najjaskrawszy : zabójcę, któ- 
ry morduje. Jeżeli bliżej wnikniemy w rzecz, okaże 
wię, że i on pracuje dla dobra społecznego, Isto- 
tnie w łonie ludzkości znajdują się jesscze resztki 
typów podludzkich, zwierzęcych, dobrze zamaskowa- 
Rych poxorami cywilizacyi i które dlatego trudno 


jac się emerytury, a prosząc tylko o odprawę. 
Wniosek © uwolnienie go ze służby nie mógł 
Km natychmiast przedłożony Radzie. gdyż 
wytoczona zostało śledztwo wskutek wniesionej 
przez trzech leśniczych, obrażonych broseurą 
Huczyńskiego, skargi o oszezerstwo. Sądsono, 
że gdy Hnczyński proces wygra, wówczas jako 
ten, który ochronił lasy miejskie od nadużyć, 
zasłuży na inne traktowanie i na odprawę; a 
przez cały czas śledztwa pozostawiono mu 
wszelkie pobory i emolumenta. W roku 1899 
sąd powiatowy sekoyi III skazał Huczyńskiego 
za oszczerstwo leśniczych miejskich na 3 ty: 
godnie aresztn, a sąd apelacyjny wyrok ów w 
eałości zatwierdził; wyrok stał się tedy pra- 
womconym. Wskutek tego prezydyum Magi- 
| stratu postawiło wniosek o wydalenie Huszyń- 
i ze służby, a gremium Magistratu, ko- 
misya dóbr i sekoya V zgodnie wniosek ten 


jest rozpoznać, a należałoby je jak najrychlej wy- przyjęły. Na wniosek departamentu lasów i 
tępić. Powiadamy : jak najrychlej, gdyż im dłużej! dóbr miejskich, który otrzymał doniesienie, że 
typy te istnieją, tem bardziej się rozmnażają i tem Huczyński wyrządza szkody na podleśniotwie 


Rewizye losowań 


PRZEGLĄD z dnia 22 Marca 1900, 


drodze krótkiej jego płacę za marzec r. b. dla į Solański, twierdząc, że nie 


pokrycia ewentualaych szkód. Prawdopodobnie 


| wskutek zbliżania się pory odsiadywania are- 
| sztu, Huczyński, jak to zresztą wyraźnie w li- 


ście do prezydenta oznajmia, targnął się na 
własne życie. Dodać jeszcze należy, że Hu- 
ezyński od lat trzech nie zgłaszał się aż do 
śmierci osobiście z żadnemi prośbami do pre- 
zydenta, ani wiceprezydenta miasta.“ 

Po edczytaniu tych pism p. wiceprezydent 


mała pośmiertną odprawę w kwocie 262 K, a 
sprawa zaopatrzenia jej przyjdzie w swoim cza- 
sie pod uchwałę Rady. i 

P. Soleski w dłnższem przemówieniu, 
w którem przypisywał niektórym, po nazwisku 
niewymienionym radnym, działanie w kia 
runku jeszcze większego rozdrażnienia i tak 
wysoce zdenerwowanego Huczyńskiego, zażą- 
dał wybrania komisyi z trzech dla rozpatrze- 
nia dokładnego sprawy śp. Huczyńskiego i zda- 
nia Radzie sprawy z wynikiem badań. Wnio- 
sek przyjęto nieznaczną większością, B do ko- 
misyi tej wybrano pp.: Soleskiego, Heppege i 
księdza Olszewskiego. : 

P. Gołąb. jeden z zaatakowanych inco- 
gnito przez p. Soleskiego, oświaduzył, że otrzy- 
mał był od Huczyńskiego list, w którym on pro- 
sił, by spowodował oddanie sądowi sprawy 
podniesionej w broszurze jego, tj. sprawy okro- 
pnego rzekomo okradania gminy przez leśni- 
evych ; Huczyński zapowiadał w liście tym, że 
przed sądem powie wiele więcej; wtedy p. Gołąb 
list ten odczytał na posiedzeniu komisyi dóbr 
i tam postarano się o wytoczenie Huczyńskie- 
mu procesu ze strony zaatakowanych przezeń 
leśniczych, aby ewentnalnie rzecz gruntownie 
wyświetlić. 

Dr. Starczewski, również zaatakowa- 
ny incognito przez p. Soleskiego, — jako ten, 
który wystąpił w sekoyi V z wnioskiem o wy- 
dalenie Huoczyńskiego ze służby, oświadczył, 
że z Huczyńskim zawsze postępowano z Wy- 
soką względnością i mimo, ża był on we wszyst- 
kich rewirech leśnych i nigdzie służby pełnić 
mie oboiał, przecież nie nikładano nań kar i 
nikt go nie prześladował. 

Po wyczerpuijącem omówieniu tej sprawy. 
niepotrzebnie rozdmuchanej przez lwowskie pi- 
sma socyslistyczne do potwornych rozmiarów, 
przystąpiła Rada do porządku dziennego. Kom- 
plet był szezupły, bo tematy obrad nie budziły 
zajęcia, jako niezwykle jałowe. Między innymi 
uchwalono zbadać, jak gra subwencyonowana 
przez miasto kwotą 6000 K. „Harmonis“, dla 
"Tow. śpiewackiego „Echo“ udzielono 250 K. 
subwencyi na wydawnictwo śpiewów choral- 
nych, Towarzystwu kolonij nych przy” 
znano subwencyę 1800 K. a Przełożeństwu 
zboru izraelickiego podwyższono subwencyę na 
dom dla kalek z 2000 K. na 3000 K. Uchwa: 
lono też w zasadzie systemizować posadę sta- 
łego katechety religii gr. kat. przy szkole św. 
Antoniego. Załatwiono nadto szereg rekursów 
budowlanych. È ; 

Posiedzenie skońorylo się po 9tej. 


Z izby sądowej. 
Suczawa, 19 marca. 

(O unieważnienie dzierżawy propinacyt). 

Przez cztery dni toczyła się tu przed są- 
dem cywilnym rozprawa, rzucająca ponure 
światło na niektóre wybitne osobistości. Mia- 
nowicie za staraniem Eugeniusza br. Styrozy, Ru- 
muna, emerytowanego radzcy rządu krajowego, 
podpisano niesłychanie skwapliwie w dyrekcyi 
funduszu propinacyjnego kontrakt o dzierżawę 
propinacyi w okręgu radowieckim, i to bez 
rozpisywania ofert. Do końca r. 1902 dzierżawę 
tę mieli zapewnioną kontraktem : izraelita Ru- 
dich, dzierżawca dóbr barona Styrczy, oraz 
| izraelita Barber. Ozynsz dzierżawny wynosił 
79.000 zł., co nawiasem mówiąc przedstawiało 
zaledwie połowę wartości tej dzierżawy. Otóż 
dnia 4 grudnia z. r. na końcu posiedzenia dy- 
|rekoyi funduszu propinasyjnego wydobył baron 
Styrcza nagle z kieszeni ofertę o dzierżawę 
| prawa propinacyi w okręgu radowieckim na ośm 
i lat, tj. od r. 1903 da 1910 r. włącznie za ro- 
| ozną tenutą 80.000 zł., tj. o 1,000 zł. więcej 

niż dotychczas. Baron Styrcza oświadczył, że 
„Rudich i Spółka* mimo, że im kontrakt 
| kończy się dopiero za trzy lata, wnoBzą © prze- 
i dłużenie go x wolnej ręki pod korzystniejszy- 
imi nieco dla funduszu propinacyjnego warun- 
(kami. Sprawa nie była na porządku dziennym, 
i natrafila więc na pewną opozycyę, ale ostate- 
cznie przecież ją zreferowano i trzema głesami 
| przeciw dwom uchwalono kontrakt ów prze- 
dłużyć. Nazajutrz rano o godzinie 8-mej zjawił 
|się w dyrekcyi funduszu propinacyjnego Ru- 
| dich z gotowym kontraktem, gdzie podpisał 
i go dotyczący referent, w obeoności notavyusza, 
jp. Issaczeskula, poczem Rudich z notarynszem 
udał się do prezydyum rządu krajowego i uzy- 
skał podpis przewodniczącego dyrekcyi, radzcy 
ego. W kontrakcie brakowało jeszcze na- 
a i formułki końcowej. Dopiero później 
że kontrakt dotyczy nie Rudi- 
cha i Barbera, dzierżawców dotychczssowych, 
ale Rudicha i syna. Usunięty w ten sposób 
Barber poruszył wszystkie sprężyny, aby kon- 
trakt obalić, a nawet ofiarowywał 100.000 zł. 
na 10 lat więcej niż obaj Rudichowie. 

W ten sposób, jakoteż wskutek tego, że 
poseł Mikołaj Wasylko wystąpił publicznie 
z zarzutem, iż baron Styroza wprowadził w 
błąd radscę Pompego, sprawa stała się głośnę; 
prezydent kraju wdał się w nią, radzca Pompe 
oświadczył, że podpis swój cofa, gdyż nie wie- 
dział o zmianie kontrahentów, — dyrekcya fun- 
duszu propinacyjnego uchwałę swą zatwierdza- 
jącę ową ofertę zniosła, a ponieważ Rudicho- 
wie nie choieli słyszeć o unieważnieniu prawo- 
mocnego kontraktu, więc rząd ujrzał się znie- 
wolonym uzyskaó unieważnienie to w drodze 
sporu sądowego. k 

Rozprawa jednak nie przyniosła pożąda- 
nego rezultatu, trybunał bowiem orzekł, że 
kontrakt odpowiada formalnie wymogom wa- 
żnego dokumentu i jest obowiązującym dla 
stron obu. Zastępca prokuratoryi skarbu wniósł 
zażalenie przeciw temu wyrokowi. 


Kraków, 20 marca. 
(O obrazę czci). 

Dziś przesłuchiwano najpierw św. Ochoj- 
nową włościankę, której proees prowadził dr. 
Caro, a petom dr. Garfein. Zisznała ona, że dra 
Oaro oddaliła z własnego impulsu, hędąc zda- 
nia, że on jej źle prowadzi proces i udała się 
de dra Garfeina, którego jej poradził jej kre- 
wny Maślak. 

Zastępoa dra Caro dr. Abłamowioz, starał 
się wybadać Ochojnową, ile płaciła potem za 
terminy drowi Głarfeinowi, lecz przeciw temu 


trudniej bądzie je z czasem wyplenió. Otóż każdy w Brznchowicach, zastanowiło yrezydyum: w! pytsniu zaprotestował obrońca dr. Sumper- 
p EEE O E 


"Listów zastawnych, Obligacyi i losów 
przeprowadzają bozpłatnie 


godzi się wdzierać 
się w tajemnice kasowa obcej kanceleryi adwo- | 
kaokiej. Na ten temet powstała między oboma | 
adwokatami znowu żywa sprzeczka, którą za- 
żegnał przewodniczący. 


KRONIKA. | 


P. Namiestnik spodziewany jest we Lwowie 


Y A . : 

Po poładniu przesłuchiwano pomownie św. | z powrotem z podróży do Wiednia w piątek. 
dra Seweryna, teraźniejszego konceypienta w; Srebrny jubileusz kardynałski obchodził w 
kancelaryi dra Caro, który szczegółowo przed- zeszłym tygodniu ks. Mieczysław hr. Ledóchowski. 
stawił tok całego procesn Ochojnów i wykazy- | Jubilat, były arcybiskup gniezneńsko-poznański, u- 
wał, że honoraryum 340 zł. pobrane Za ten. rodził się w Górkach, w Królestwie Polskiem dnia 
proces przez dra Caro nie było za wysokie. 29 października 1822 r. Otrzymawszy święcenia 
Stosunek Ochojnów z kancelaryą dra Caro był kapłańskie w Rzymie 1845 r., został 1861 r. bi- 
bardzo dobry i popsuł się dopiero wtedy, gdy skupem tytularnym Teb, a później nuneyuszem pa- 
Ochojnowa przyznała się przed świadkiem, Że pieskim w Brukseli. Z Brukseli powołany został 
zeznała fałszywie przed sądem. Potem Ochoj-: hrabia Ledóchowski w roku 1866 na arcybiskupa 
nowie wstydzili się już dra Caro i ofdali swój į gniezneńsko-poznańskiego i rządził zaszczytnie dye- 
proces drowi Głarfinowi. !eezyą przez 8 lat. Walka kulturna przerwała po- 
Św. Ochojnowa zaprzecza temu, jakoby | żyteczną jego działalność, a pozbawiony przez rząd 
wię kiedykolwiek przyznała do krzywoprzysię-; pruski godności arcybiskupiej, wtrącony został do 
stwa i oświadcza, że gotowa na to przysiądz. ; więzienia w Ostrowie, w którem przesiedział dwa 
Rozprawę przerwano do dnia następnego. i lata, Już w więzieniu doszła go wiadomość 15-g0 
+ e | marca 1875 roku, że PE To SE pewołał ge 
Ą na kardynała. Jakok po odsiedzenia kary wyjechał 
s Lwów, 21 maron. ka Rzymu i wnet zajął wybiine stanowisko w ko- 
(Okradzenie wozu pocztowego). | legium kardynalskiem. Dziś kardynał Ledóchowski 
Wezoraj wieczorem zapadł werdykt W | zajmuje najbardziej wpływowe i najważniejsze sta. 
sprawie oskarżonych o okradzenie wozw po- ,nowisko prefekta Propagandy, zwanego także „Pa- 
eztowego Kuśnierza, Stesia i Złomkiewicza, | pa rosso", — Oby Bóg zachował polskiego dostoj» 
oraz ich krewnych. Winę głównych oskarżo- | nika kościelnego w jak najdłuższe lata przy Życiu 

nych potwierdzono jednogłośnie, zaś pytania |i czerstwem zdrowiu! 

w kierunku ukrywania ze świadomości gotów- „Koniec życia!* Dziennik Polski pisze: Des 
ki pochedzącej z kradzieży co do Maryi Zlom- | Lebens Ausgang, tak brzmi pesymistyczny napiś, 
kiewiczowej potwierdzono 8:ma głosami, & 00 | umieszczony na dobroczynnej instytuoyi, ufandowa« 
do Michała Złomkiewieza zaprzeczono 10-ma | nej dla biednych artystów i uczonych, przez sła- 
głosami. à i | wnego swego czasu dobraczyńcę, mieszczanina lwow= 
Na podstawie tego werdyktu trybunał skiego Domsa. Des Lebens Ausgang — koniec ży- 
skazał Kuśnierza na 6. Stecia na 7, a Piotra cia! — Hojny obywatel, przeznaczając na cele tej 
Złomkiewicza na 8 lat ciężkiego więzienia, fandacyi 280.000 koron, sądził, ze procenta z tej 
obostraonego postem co i4 dni i ciemnicą TAZ , gumy wystarczą, aby kilka starcom zapewnić na 
na kwartał. Maryę Złomkiewiczową skaza- | ostatnia dni życie bez trosk i nędzy. A tymczasem 
no na 6 miesięcy zwykłego więzienia, a Mi-!— jak tam jest w tym domu z pesymistycznym 
chała Złomkiewicza uwolniono. napisem, przy ul. św. Teresy? Jaki jest „koniec 
= ORA tych kilku starców biedaków, co za młoda 
t służyli krajowi sercem i myślą ? Czy taki, jaki go- 
= . 4! OJ 2 aig | bie zamyślił aT aea Torni 2, 
(Sprzeniewierzenie pieniędzy gminnych). _ $ Odchylmy tajemnicę, wejdźmy nagle do ieb, gdzie 
Dziś rozpoczęła się przed sądem przysię- ( starcy mają przeżyć ostatnie swe godziny bsz tro- 
głych rozprawa będące w związku z przepro: ` ski, spokojnie, pogodnie: Jakiś siwowłosy starzec 
wadzonę dwa lata temu rozerawą o sprzenia- | leży na pcsłaniu, które aż czarne, tak dawno nie 


* 


wierzenie pieniędzy gaiinnych we wsi Cewko- 
wie (pow. cieszanowski). Jako csksrkeni ste- 


węli wówczas wójt Cewkowa, Firut i Hawryło 
Markiewicz, kasyer gminny, pod zarzutem, że 


iukasowane pieniądze gminne zabrali dla sie- 


bie, a księgi kasawe sfałszowali. Trzecim oskar- | 


: zmieniane. Jakiś drugi skarży się, że choć płaci, 
w myśl przepisów fundacyjnych, za obiad miesię- 
| cznie dużo, bo aż 18 koron, mimo to- ma codzień 
| jedno i to samo i eodzień mało: cienki tosół, skra- 
wek mięsa, że raz na widelec wziąć i aż do znu- 


dzenia kartofle. Trzeci prebendaryusz utyskuje, žo 


żonym był Gebansr, funkcyoneryusz rady po- | on dlatego nędzę cierpi, aby zarządzca mógł mieć 
WA | cieszanowskiej, który przeprowadziw- | tłustą synekurę. Inny użala się na to, a inny na 
szy w Cewkowie licytacyę wywsotów leśnych, | to.. Ale po co tych skarg ełuchać — tylko opo- 
część pieniędzy x tej lioytacyi uzyskenych 2%- | wiadającym smntniej.. Niech członkowie kuratoryi 
brał dla siebie, a odnośne rachunki sfałszował. | tej fandaeyi tam przybędą, niech prebendaryuszom 
Grebanera skazano na 4 miesiące ciężkiego wię- | powiedzą, aby się nie obawiali dawać prawdziwych 
zienia, Firuia na 6 miesięcy, a Markiewicza | odpowiedzi na zapytanie, a z tego może być i po- 
uwolniono. Firut odsiedzisł swą ka:ę, Gebauer | winna być korzyść: Wtedy rozjaśnią się i szozę- 
uciekł do Ameryki, & co do Merkiewicza, to pro- | ściem zaróżowią ostatnie dni tych, którzy przybyli 
kavator wniósł zażnienie nieważności, wskutek | do fandacyi dobroczynnej wielkodusznego lwowskie- 


którego najwyższy trybunał polecił zarzuty 
przeciwko Markiewiczowi ponownie rozpatrzyć. 
Teraz więc stanął Markiewicz po dwóch 
latach ponownie przed ławą przysięgłych. 
Rozprawę prowadzi p. radzoa Podla- 
szecki, Markiewicza broni adw. dr. Mieleński. 
Rozprawa nie ma szczegółów bardziej zajmu- 
jących, obraca się bowiem głównie około fał- 
szywych rachunków, notowanych przez Mar- 
kiewieza. 
Rozprawa trwa dalej. 


Mały Feljeton. 


Poczye Eichendorffa.*) 


W Czasie znajdujemy garść pięknych utwo- 
rów poatycznych Eichendorffa w przekładzie 


t 


K. M. Górskiego. Z utworów tych powtarzamy g 


dwa najpiękniejsze: 


Potrzeba dużo boleć, nim się zrodzi 
Piosnka, co rany serca ułagodzi, 


Kochając, dago wątpić, nim się zoczy, 
Że miłość drogie rozelśniła oszy. 


Nieraz się zrywać i spadać bolaśnie, 
Nim stanie pomnik widywany we śnie... 


I trzeba wielu ofer, by zostawić 
Smutek po sobie, albo imię wslawić — 


I konać trzeba ciężko i rozpnoznie, 
Zanim się spokój wiekuisty zwoznie. 


A nieraz walkę z życiem tocząs ciemną, 
Trzeba do końce e erpieó — nsdaremno. 


kd 
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Te, o której wieczyście się marzy, 
Nagle, nocą, we śnie przyszła do mnie. 
Przyszła cicho, radośnie i skromnie 
Miode usta zbliżyć do mej twarzy. 


Nie mówiła próżnych słów miłości, 
Gdzie się tylko chęć pochlebstwa kryje, 
Odsłoniła ustom moim szyję, a 
Jakby oboą, piękną rzecz — najprośsiej. 
Rzekła: Szczęścia jest, gdy dusza spotka 
Swoją duszę i czar jej spamięta. 

Niech oi moj» pamięć będzie święta, 
Nierh oi moja piękność będzia słodka. 


Daj dni kilka — dni to będą moje — 
Na ramieniu ciebie ukołyszę. 

Zechcesz szału, dam szał, ciszy — ciszę 
I ukoję, na zawsze ukoję. 


Lecz się nie bój że nadto przywyknę 
Do twych pieszczot i vie myśl o jutrze. 
Sam się zdziwisz, jak prędko ei zniknę, 
Bo najlepsze szły są najkrótere. 


*) Józef br. Eichendorff (ur. 1788 na 
Górnym Szląsku, umarł 1857) był jednym z naj- 
wybitniejszych poetów niemieckiej szkoły romanty- 
cznej. Najbardziej cenionemi są jego wiersze liry- 
czne, wzorowane na poezyi ludowej, o miękkim, 
marzycielskim nastroju i niezwykłej melodyjności 
języka. Arcydziełem również jest jego nowela 
„Z życia nicponia“. Próez tego napisał szereg no- 
wel, powieści i utworów d amatycznych, w których 
jednak przeważa element liryczny, x uszczerbkiem 
plastyki i koncentracyi, Eichendorff przyswoił nad- 
to niemieckiej literaturze dramaty religijne Caldero- 
na i ogłosił kilka dzieł z historyi literatury, w któ- 
rych rozmaite działy piśmiennictwa objaśnia ze sta- 
nowiska katolickiego. Niektóra z jego poezyi ulo- 
tnych należą do najpopularniejszych wierszy nie- 
mieckieh. 
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i go mieszczanina na „koniee Życia”... 

Tyle Dziennik Polski. Opis stosunków w owej 
fundacyi śp. Domsa, podany delikatnie, jest nie- 
stety całkiem prawdziwy, a znając te stosunki, 
jakże smutno się robi, gdy się pomyśli, jak to wy- 
paczane bywają najzacniejsze zamiary wielkodueznycb 
į fandatorów. Lecz tak pozostać nie może. Konie- 
| cznem jest, by wydelegowano jakąś komisyę dla 
' zbadania, co się dzieje w fandacyi śp. Domea; pra- 
pwą nadzora przysługuje na mocy aktu fandacyjnego 
; także ks. arcybiskupowi, więc z tej strony spodzie- 

į waiiy się odpowiedniej akcyi, nie można bowiem 
i pozwolić, aby ta piękna fundacya stała się jedynie 
przybytkiem wygodnym dla organów w niej urzę- 
dujących, z krzywdą tych, którym się tam należy 
| byt na stare lata. 

| Curiosum niezrównane. Dziś w „Dzienniku 
urzędowym* (Gazety Lwowskiej ogłosił rzeszowski 
jąd obwodowy oddział II, iż przeciw drowi Fran- 
ciszkowi Sędzielowskiamu, „którego miejsce pobytu 
Jest nieznane (!!)", wniosła rzeszowska kasa oszozą- 
dności pozew o 600 K. Rozumia się, że- sąd ten 
wyznaczył Sędzielowskiemu kuratora, który ma Sę- 
dzielowskiego zastępować „na jago koszt i niebez- 
pieczeństwo" dopóki „on ssm w sądzie się nie 
zgłosi lab' pełnomocnika nie zamianuje*. Pojmuja- 
my, że sąd inaczej postąpić nie mógł, jak taki 
edykt ogłosić, ale koniec końców komicznie to wy- 
gląda, wobec tego, że tak sądowi jak i całej Ga- " 
licyi wiadomo, że Sądzielowski popełnił przed para 
a samobójstwo. 

. „Quo vadis“ jake opera. Z Włoch nadchodzi 
| wiadomość, że aż dwóch muzyków włoskich posta- 
jnowiło napisać operę na tle znanej powieści Hen- 
į ryka Sienkiowicza. Każdy z nich obstalował sobie 
u innego z librecistów włoskich ułożanie libretta. 

Szynkarze dodają bardzo często eteru do 
wódki, żeby chłopów przynęcać do większego picia. 
Owóż ministeryam spraw wewnętrznych wydało ros- 
porządzsnie do władz politycznych, nakazujące su- 
rowo ścigać takich szynkarzy i wogóle baczyć na 
to, aby chłopom nie szynltowano po karczmach eteru, 

. Aresztowanie Jaszczyszyna. Znany we Lwo- 
wie właściciel wielkiego chrzekcijańskiego handlu 
starzyzny Józef Jaszczyszyn został wczoraj na żą- 
danie sędziego śledczego aresztowany po przepro- 
wadzonej w jego misszkaniu rewizyi Podejrzany 
on jest o zbrodnię oszustwa. 

t Wiktorya z Łedyńskich Boohdanowa zmarła 
wczoraj o 11'/4 w poładnie w 98 ym roku życia, 
Zmarła pozostawia po sobie głęboki żal licznej ro- 
dziny, Była ona wzorem polskiej matrony, cnotliwa, 
dobroczynna, dla wszystkich uprzejma, garnęła do 
siebie biednych i potrzebujących ; była ogniskiem, 
około którego skupiały się prócz dzieci, wnuki, pra- 
wnuki i praprawnuki, jakoteż liczna grono znajo- 
mych i przyjaciół Ze śmiercią 4. p. Bochdanowej 
straciło społeczeństwo jedną z niewielu przedstawi- 
ciełek dawnych zacnych tradycji obywatelskich i ro- 
dzinnych, To też zgon śp. Wiktoryi wywołał ogól- 
ny żal i powszechne współczucie dla ciężko do- 
tkniętej jej rodziny, do której należą dwie znane 
autorki panie Anna Nenmanowa i Antonina Giedrojć 
Matnszewicowa, jakoteż p. wicemarszałek Chamiec. 

Cześć pamięci przezacnej matrony ! 

Pożar. W piwnicy domu przy ul. Zamarsty- 
nowskiej l. 5 spuszczano wczoraj z beczek naftą, 
należącą do Jana Worony, przedsiębiorcy oświetla* 
nia naftowego ulic lwowskich. Przedsiębiorca, chcąc 
przekonać sią następnie, czy naczynia nie ciekną, 
poszedł do piwnicy i przy świetle zapałki badania 
awe prowadził. Nagle jedna zapałka płonąca się 
obłamała i padła w naftę. Nastąpił wybuch, Woro- 
na się poparzył mocno, ale nie stracił przytomności 
i uciekł, zatrzasnąwszy poprzednio drzwi piwnioy, 
laby ogień nie dostał się na zewnątrz, w piwnicy 
j było bowiem 600 litrów nafty, katastrofa więc mo- 

gła być wielką, Straż pożarna następnie resztę ognia 
stłumiła. 

Kilkanaście flaszek koniaku i wina wartości 
80 K. skradziono tej nocy z piwnicy pasażu Haus- 
mana na szkodę właściciela pasażu p. Berischa Wolfa 
i Hausmanna. 
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Poseł dr. Witołd Lewicki jest chory na in- 
flueneę w Wiedniu, nie mógł przeto wziąć udziału 
w bankiecie dla JE. Bilińskiego, 

Stosunki zdrowotne we Lwowie. Według za- 
kisków fizykatn miejskiego tydzień bieżący jest 
dla iniluency przełomowym; zgłoszeń o wypadkach 
zasłabnięcia na infinencę jest w tym tygodniu bar- 
dzo wiele, więcej niż w ostatnich tygodniach trzech, 
od kiedy to infinenea miasto nasze trapi; jest je- 
dnak nadzieja, że będzie to kryzys jej szerzenia się. 
Tygodniowo przybywało przeciętnie około 2.500 wy- 
padków iufluency, a obecnie — jak fizykat oblicza 
Ti chorych jest na tą chorobę dziesięć do dwuna- 
stu tysięcy osób, — Dyfterya w  miesiącn marcu 
nawiedziła 7 osób, z tego trzy osoby w ostatnim 
tygodniu. — Szkarlatyna występowała przez całą 
zimę tylko bardzo slabo, a w maren nie było jej 
ani jednego wypadku. — Tyfus brzuszny w czasie 
roztopów lutowych począł nieco silniej występować; 
spodzie vano się tedy, że się znów rozwinie, lecz z 
Końcem lutego wygasł zupełnie, a w marcu był 
tylko 1 wypadek tyfasu brzusznego. 

: Liczne są wypadki odry, lecz to tłómaczy się 
tem, że władze sanitarne miejskie w ostatnich oga- 
Sach zarządziły, by szkoły donosiły o każdym wy- 
padku rasłabnięcia na odrę, a również zwrócono się 
W tej sprawie do lekarzy, aby dostarczali dokła- 
dnych dat o tej chorobie. — Co do inflnency, za- 
Znaczamy jeszcze, że w wojsku nie grasuje ona wy- 
bitnie, bo na przeszło 10.000 osób wojskowych, sta- 


zupełnie nową. Tak n. p. duże lustro złożone jest 
z calych warstw małych płaskich lusterek; dr. 
Calvez używa 27 ich rzędów po 30 lusterek w każdym 
rzędzie. Najważniejszą de rozstrzygnięcia kwestyą 
było naturalnie zastósowsafiie reflektorów w ten spo- 
Bób, aby skierowane do jednego punktu promienie 
mogły tam przetrwać przez długość całego dnia. 
Otóż po wielu próbach z lustrami o powierzchni 


PRZEGLĄD z dnia 22 Marca 1900. 8 
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żenie, jakie się z lektury odnowi, Tłómacz stara się |takża wobec _Głautschowskich rozporządzeń. . transwasisoy uciekli przez rzekę. 33 nieprzyja- 
o zachowanie naśladowanego przez poetę archaicznego | Stanowisko rządu wówczas dapiero stanie się ciół dostało się do niewoli. Nasi zabrali ró- 
tonu, właściwego czeskim legendom i idzie w tem | jasnem, gdy rąd wyjawi swoje zapatrywania wnież 200 sztuk broni, mieco zapasów Żywno- 
tak daleko, że gdzie niegdzie wprost całe zdania |ao do używania języka w służbie wewnętrznej. | $oi i rozmaite naboje aksplodujące. Prezydent 
czeskie wplata w tłómaczenie. Dzięki temu i zby-| W imieniu niemieckich mężów zaufania Per-; Stein oglosił proklamasyę, w której grozi, iż 
tniej  szkolarskiej nieco skrupulatności tłóma-| gelt również oświsdozył, iż  niewystarcza | każły obywatel, któryby nie chociaż walczyć 
cza-lingwisty, oraz wpływowi czeszczyzny, pol-| ustalić, jaki język ma być używany w urzę-| przeciw Anglikom, zostanie jako zdrajca za- 


wklęzłej dr. Calvor przyszedł do przeświadczenia, | lami, jak gdyby zamierał w mim duch języka od 
że lepiej jest używać w tym razie luster płaskich | czasu do czasu, Osobliwie ucznwać się to deje przy 
i na tej zasadzie zbudował swój refiektor, nadając | neologizmach, które budowane na podstawie hypo- 
mu miano Pan-helio-motoru. Urządzenie aparatu itez o wspólności języków słowiańskich, wprowa- 
jest nadzwyczaj proste. Każde z pojedynczych luster | dzają do polszczyzny niepolsko brzmiące pierwiustki, 
poruszać się może przy działaniu wagi. Światło | Np. bęboniea zamiast bębon, lub częste suflksy jak 
odbite przez każde lustro z osobna lub przez|ć przy rzyczowniku, np. chmurać, a wreszcie czę- 
wszystkie naraz, może być skoncentrowane na je- | Ets apostrofy miasto samogłosek, mp. k'temu itp. 
dnej wielkiej powierzchni. Tiość ciepła odbitego | Nie są to błędy, ale ociężają one wieróz i przery- 
przez każde lustro dochodzi od 12 do 15°. Podczas | wają ciągłość stylu, 

pozornego obrotu słońca reflektor zmienia również - 
pozycyą. Każde z małych lusterek zbiera w ciągu 
dnia tyle ciepła, ile dać go może 100 funtów naj- 
lepszego antracytn, ilość zaś ciepła nagromadzonego 
przez duży refilektor równa się ilości calorii otrzy- 
manych z 40 tona węgla; jest to więcej niżby wy- 
niosła cena budowy tego rofiektora, który jest 
jeszcze egzemplarzem próbnym, a którego po- 
wierzchnia wynosi około 28 stóp kwadrat. Nawet 
podczas dni pochmurnych 1600 luster, znajdujących 
się w laboratoryum dr. Calwera, pozwoliły mutować 
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Część ekonomiczna. 


e Wiedeń, 19 marca. 
(2.). Streik węglarzy można uważać za 
ukończony. Ze wszystkich rewirów donoszą, że 
bastujący robotnicy tłumnie zgłaszają się do 
pracy i że zapewne w tym jeszcze tygodniu 
wszystkie kopalnie będą w pełnym ruchu. Po- 
myślny ten zwrot oddziaływa korzystnie na 


ski jego język działa cokolwiek obco i utyka chwi- | dowaniu zewnętrznem władz państwowych, al-; strzelony. Na granicy kraja Basuto Boerzy 
bowiem to pozostaje w ścisłym związku z tem: organizują powstanie. 
jakiego języka vżywają te władze w urzędo- Semmen 
wanine Sae MA riacia ków) HOTEL IMPERIAL 
rząd wyjawił w mierze. Za - Ą ag ków JA 
raża MEA S aby praed obradami nad tym pierwszorsgdny hotel, restauracya i kawiarnia 
przedmiotem umożliwiono mężom zaufania obu Lwów — ulica Trzeciego Maja. 
stronnictw wymiarę zdań w ściślejszem kole.| _ Przyjechali dnia 21 marca. Hr. S. Jabłonow- 
Prezes gabinetu, przyrzekł spełnienie tego ży” |ski z Pepowiec. K. Porawski z Targowiska. E, 
czenia. i oświadczył, że gotów jest poruszoną | Hanin z Wróblik. 8. Homolacs z Kutkorza. G, 
przez Pergelta kwestyę bezzwłocznie wyjaśnić. | Kanfmann z Sołotwiny. Ks, Karol z Bytkowa. Dyr. 
Na tem przerwano obrady, dalszy ich oiąg na- Voss z Biały, ©. Haber z Wrocławia, T, Bónisch 
stąpi dzisiaj. z Sanoka. J. Katay z Tryestu. Z. Szwedziński z 
Wiedeń 21 marca. Izba panów uchwaliła | Paryża. E. Ostalsy z Londynu. J. Micinda z Nowe- 
ud jj kilka spraw =*ałatwionych przez mk | go Jorku. W. Ambrosowski z Warszawy. 
posłów, między innemi ustawę o zapomogach | U 
z powodu Besk elementarnych i nstawę przy- HOTEL FRANCUSKI 
znającą obligacyom wodociągowej potyczki 
krakowskiaj charakter papierów pupilarnych. 
Przedłażenie rządowe o statystyca robotniczej 
przekazano osobnej komisyi, którą Izba wy- 
bierze na najbliższem posiedzeniu. 


sA PnP 02. 


| Place Maryacki — Lwów. 

| Pierwszorzędny hotel s komfortem wraqieony, 

pileneńska restawracya z pokojem do śniadań, 
cukiernia i fryzyer w miejscu. 


bezpośrednio miedź i żelazo. 


kura akeyi kopalń węgla tudzież tych kolei, Przyjechali dnia 21 marca. Hrabina Tysz- 


Katastrofa szampanowa zdarzyła się w Eper- 
aay, we Francyi, głównem ognisku wyrobu szam- 
pana. Ubiegłej soboty, między godziną 2 a 3 rano, 
też fakt, że lekarze, których niema! połowa roz zapadły Się piwnice firmy Pol Roger, na przestrzeni 
chorowała się na influencę, powrócili juh do zdro- | 6 merr. szerokiej i 30 metr. głębokiej  Pięóset 
wią i dziś zaledwie kilkn z nich musi jeszcze po- | wielkich beczek i 1,000000 butelek szampana, war: 
wogtawać w łóżku. tości około piętnastu milionów franków, uległo zni- 

Za obrazę religii aresztowano wczoraj zna- | SZczeniu. Ziemia Szampanii obfituje. w pokłady kre- 
nego lwowskiej policyi złodzieja i awauturniks Do- | dowe, a z gruntu, na którym stoi dom wspomnia - 
minika Rozłu?kiego. Rozłucki blużnił Matce Boskiej | ej fi my, wydobywano kredę przez setki lat, Dłu- 
przed figurą Jej w ulicy Grodzickich. Zgorszony | gotrwałe deszcze w ostatnich czasach podmyły zie- 
tem vzeladnik szewski, St:nisiaw Szpila, wezwał | MI 1 to spowodowało katastrofy, Piwnice zapadły 
natychmiast pomocy władzy. się x takim łoskotem, że zbudzeni zo snu  miesz- 

Aresztowano Annę Gąsiorowską, złapaną na ksioy domów sąsiednich mniemali, śe wybuchł dy- 


sb namit, 
gorącym uczynku złodziejstwa. Skradła ona w do- A su A 
mn przy ul. Działyńskich |. 5. kilkanaśnie Boi Zmarli. We Lwowie: Karolina z Wernerów 


tyonowanych we Lwowie, w szpitalu garniżonowym 
zaledwie siedm osób leczyło się w marcu na in 
finencę. Pomyślaym wielce dla ludności Lwowa jest 


i które główne swe dochody czerpią x transpor- 
I tu węgla, natomiast przemysł żelazny niewiele 
| jeszcze skorzystał z tego. Ubytek bowiem 
w produkcyi, wywołany dwumiesięcznym strej- 
kiam węglarzy i brakiem koksu jest tak zna- 
czny, że potrzeba będzie kilku miesięcy na 
wyrównanie go. Jedno tylko towarzystwo ma 
wszelki powód niechętnem okiem patrześ na 
| zakończenie strejku węglarzy, a jest niem To- 
warzystwo żeglugi na Dunaju. Sytuacya finan- 
sowa tego towarzystwa jest prawdziwie tatalna 
1 pogarsza się z każdym rokiem, jakkolwiek 
| państwo przychodzi mu z pomocą subwen- 


cze i pożyczkami. W roku ubiegłym np. 


otrzymało ono od Austryi subwencyę 250.000 
i takąż samą pożyczkę, a mimo to dochody 


Uście (Aussig) 21 marca. Strejk można 
uważać jako ukończony. Z powodu ostatnich 
dam"nstracyj uczynioro 23 doniesień karnych. 

Dux 21 marcs. 
wszyscy robotnicy, 
ogółu robotników. 

Pilzno 21 marca. We wszystkich szybach 
tutejszych rozpoczęła się normalna praca 

Wiedeń 21 marca, Aroyksiążę Franciszek 
Ferdynand przyjął wczoraj na ogólnych au- 
dyencyach namiestnika hr. Pinińskiego i hr. 
Lanckorońskiego. 


w innych dwie trzecie 


Berlin 21 marca. Strejk tutejszych robo- | 


tników, zatrudnionych w przemyśle drzewnym, 
ukończył się wczoraj w drodze polubownej. 
W strejku tym brało udzisł przeszło 15.000 
robotników. 


W 16tu szybach pracują’ 


kiewiczowa z Rosyi. H. hr. Della Scala z Kalinów- 

|ki, E, Flondor z Wiednia. E. Filaus z Kołomyi. 8. 
i Wachowicz z Dawidkowie. Ks. M, Szatyński z Ty- 
rawy solnej. K. Schomacher z Friihbergu. E. Her- 
'zig z Sanoka. J, Fallbóhmer z Stryja, J. Teliach z 
| Stanisławowa. H, Wilter z Wamy. Ks. M. Kin- 
Sele z Koszyc, 


NADESŁANE. 
| Rabryka te nie pochodzi od Redsxcyi, nie bierze teć 
one nu siebie za nią Żadnej cdpowiedzisiności. 


odzieży. 

Z głodu. W Szydłowcu pod Radomiem zmarł 
62-letni artysta-malarz Aleksander Malecki, znany 
w dość szerokioh kełach artystycznych — W maju 
1898 r. zgłosił się on do miejscowego burmistrza 


z prośbą, ażeby mu pozwolone zamieszkać w magi- | 


stracie w jednym z niezajętych pokoi... Otrzymawszy 
darmo mieszkanie, 6. p. Malecki przez 2 lata pę- 
dzi? życie ascety, u nikogo nie bywa, ludzi uni- 
kal, sam sobie usługiwał i strawę gotował na ma- 
wzynce benzynowej. Fundusze jego nie mogły mu 
wystarczać na utrzymanie ; pisywał liaty błagające 
O pomoc, o zwrot należności, często nawet niegrze- 
czne, ele znikąd odpowiedzi nie otrzymywał. Znale- 
Łiono go jednego dnia bez życia. Jak stwierdził je- 
den z lekarzy, Malecki umarł z braku odpowiednie- 
Bo odżywiania się. 

. Dla biednych dziatek. Anna z hr. Kwileckich | 
Niezabitowska z Uherzec Niezabitowskich, złożyła | 
La ręce starosty w Gródku, p. Władysława Fedo- 


cej w Cłródku ochronki dla ubogiej dziatwy. n 
Zasypani w śniegu. Z Kijowa donoszą: Obec- | 


r gdy śnieg stajal, pokazało się, że podczas trzy- 
dniowej zawiei Śnieżnej, która szalała z końcem lu- 
tego w południowo - zachodniej Rosyi, wiele csób | 
straciło życie W samym okręgu kijowskim znale- 
zione dotychczas 20 trupów zamarzniętych. 


l 
Z Krakowa nam piszą: W pałacn „pod Ba- 


ranami“ odbyło się na cele dobroczynne świetne 
przedstawienie amatorskie. Odegrano dwie farsy z 
iranenskiego : 


„Dwie teżciowe* i „Moja córeczka“, | 


Schellenberżyna, wdowa po śp. Auguście Schellen- 
bergu, bankierze i kupeu lwowskim, zmarła na 
infuencę, w 56 roku życia; Emilia Flooh, żona 
inspektora kolejowego, w 60 roku życia; Frnestyna 


| Zienkiewicz, właścicielka realności w 54 r.; Józef 


Kratz, porucznik 19 pułku obrony krajowej; Stani- 
sław Cieślewicz, właściciel realności, lat 21. — 
W Krakowie: Dr. Stanisław Kossowiez, komisarz 
dyrekcyi skarbu, lat 34. 
Stan powietrza. T. o g. 7 rano 0, w poł. 
+-2 R. Bar. 771. Podnosi sią. Pogoda 
W magazynie mód. 
— (o kosztuje ten kapelusz ? 
— Trzydzieści guldenów. 
— Dlaczego tak drogo ? 
— Dlatego że kapeluszy tych rozchodzi się bar- 
dzo mało, bo mogą być one noszone tylko przez 


osoby, obdarzone wdziękiem, zachwycającemi rysa: | Tylko drobni subskrybanci, których zamówie- 
mi twarzy i nie starsze nad lat 25.. 


--- Aha. Trzydzieści guldenów, to droge, bar | 


Towiema kwotę 1000 koron, na rzecz powstać mają- | dzo drogo, ale... proszę mi odesłać ten 


kapelusz 


do domu. | 


Nieparezumienie. 
— Pańskie zajęcie ? 
— Jestem krawoem. 
— Pracujesz pnn na siebie ? 
— Nie, panie, na żonę i czworo dzieci... + 


„ Ropertuar teatru hr. Skarbka. Dziś we środę | głotą w Stanach Zjednoczonych. Jednostką jej | 
„Dzierżawca z Olesiowa*, komedya w 4 aktach Zy- | jest dolar złoty, wagi 25*,, grama, składający | 
gmunta Przybylskiego. We czwartek „Żydówka“, j się z dziewięciu części czystego złota i jednej | 


opera w 5 aktach Halevyego. W piątek „Wicek 


oraz jednosktowy dramat Giuseppe Giacoso „Par: [i Wacek“, komedya w 4 aktach Zygm. Przybyl- 


tya szachów”, przełożony na język polski dosko- | 
nale przez panią Teresę z Potockich Wodzieką. j 


Amatorki i amatorzy grali świetnie, z temperamen- 
tem, godnym wielkiej sceny. Palmę pierwszeństwa 
za znakomitą grę zdobyły: hrabina Blankenstein, 


panna Zakrzewsk. i panna Ordężunka, a dzielnie į 


| po poładnia „Dzierżawca z Olesiowa*, wieczorem | banku dr. Biliński będzie osobiście przewodni- | 


p 
H 


z niemi rywalizowali; Audrgej hr. Potocki, p. Ste- | 


fan Starzyński i P Jaruntowski Przedstawienie tak 
się podobało, że je nazajutrz powtórzono. 


Czarna fasola czyli fizon. W sprawie tej 


z listu p. Klobukowskiego, ogłosił p. Jasieński z 
Buska w Królestwie Polskiem, że w r. b. zbyt 


| Stan. Bogusławskiego. 


nowej rośliny, o której nasi czytelnicy wiedzą jnż | 


i 


$ 
1 
I 


skiego. W sobotę po południu ku uczozaniu rocznicy | odbędzie się posiedzenie Rady jeneralnej 
Kościuszkowskiego powstania „Kordyan”, peemat austro-węgierskiego w Peszcie. Będzie to pierw- ' 
| dramatyczny J. Słowackiego, wieczorem „Favorita“, | sze posiedzenie tej Rady w stolicy Węgier od | 
| wielka opera w 4 aktach Donizettiego. W niedzielę zaprowadzenia nowego statutu. Gubernator 


„Otello* Verdiego. W poniedziałek na dochód To- 


warzystwa szkoły ludowej po raz i-szy „Chrzest | dr, Bilińskiego. 
| Ostatnie notowania : 


ognia“, obraz dramatyczny w 1 akcie przez Le- 
chitę i „Obrona wojskowa“, komedya w 3 aktach 


We czwartek z powodu niedyspozycyi p. Szy- 
mańskiego zamiast „Otella* daną będzie „Żydó vka% 
opera Halevy'ego z panią Arklową i p. Schaffenber- 


|reiny 18550, TAmderbanki 11700, Ludwiki | 


jogo zmniejszyły się przeszło o pół miliona złr. 
ostatuich dwóch miesiącach poprawiły się 
znacznie jego dochody, gdyż skutkiem strejku 
węglarzy w Anstryi sprowadzano ogromne 
transporty węgla węgierskiego, a szły one 
przeważnie Dunajem, teraz i to się urwie i ca- 
ła nadzieja zarządu Towarzystwa polega je- 
szcze w tem, że może obociążający je bardzo 
dotkliwie węgierski podatek transportowy zo- j domosó podana przez berliński Local Anzeiger, 
stanie e nA — Z targów zagranieznych, | jakoby Rosya w porozumieniu z Franoyęą i 
zwłaszcza z Paryża i Londynu, nadehodziły | Niemcami układała notę nieprzyjazną dla An- 
dziś bardzo dobre doniesienia, wrażenie ich | glii, jest zupełnie nieprawdziwą. Matin dodaje, 
jednak tutaj było nieznaczne, a i w Berlinie | że rządy francuski i niemiecki w ostatnich 
nie bardzo reagowano na nie, gdyż gotówka | swych okwiadezeniach dostatecznie określiły 
|woiąż tam jest droga i taniej jak na 6'/,/, | se stanowisko wobec wypadków południowo- 
niepodobna jej dostać. Ze względu na to, że: afrykańskich. 
nową pożyczkę angielską pokryto kilkanaście | Kalkutta 21 marca Dżuma w angielskich 
razy, nastąpi znaczna redukcya zamówień. j Indyach wschodnich coraz bardziej wzrasta ; 
w ciągu oststniego tygodnia byłe w Bangslii 
4.725 wypadków dżumy. Z tej liczby zachoro- 
walo 2.044 osób w mieście Paina, zaś 744 w 
Kalkucie. 


BACZNOŚĆ 
NA 
TEN 


Wiedeń 21 mersa. Cesarz sankoyonował 
uchwslone przez Sejm galicyjski projekty ustaw 
w sprawie zmiany ordynacyi krajowej i krajo- 
wej ordynscyi wyborczej z dnia 26 lutego 1861. 

Miramare 21 marca. Aroyksięśna Elkbieta 
ze świtą wyjechała dziś rano do Griess. 

Paryż 21 marea. Matin oświadora, że wia- 


Zakład dentystyczno - techniczny B. 
BERGERA, Lwów, Pasaż Hausmana 8, wykonuje 
sztuczne zeby i azczęki w kauczuku i złocie bez podnie- 
błenia, pod „ee przy nader niskich cenach. 

Zakład eały dnień otwarty. 


Kantor wymiany 
c. k. upre. galicyjskiego 
Banku hipotecznego 
knpuje i sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe 
i monety 


po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc 
żadnej prowizyi, 


nia są nie większe jak 1.000 funtów szterlin- 
gów, otrzymają eałą zamówioną sumę, więksi 
zań subskrybenci otrzymają zaledwie 6*/,. Ogó- 
łem e” udział w subskrypcyi sej ty- ZIE Ta 
sięcy osób i instytucyi, największe zamówienie J 
pochodzące od jednej osoby Sowa na 10 mi- | Wojna w Afryce. 
lionów funtów szterlingów, nazwisko jednak |  . Nowy jork 21 marca. Tutejszy Herald do- 
tego subskrybenta trzymane jest w tajemnicy. | nosi z Pretoryi: Prezydent Krüger w inter- 
Z Waszyngtonu donoszą, że prezydent | wiewie 10 lutego powiedział: „Boerów zmu- 
Muo-Kinley podpisał bil, ustanawiający walutę | 32000 do wojny, więc zwyciężą albo zginą. 
Nie oczekuję żadnej pomosy od innych naro- 
dów, ale szczerze się cieszę z objawów sym- 
patyi i przyjażni, jakie nas spotykają zagrani- 
o% Transwaal jest każdej chwili gotów do za- 
29 b, m. | waroia pokoju. Nie chcemy żadnych konwen- 
ME | cyi. Tylko rękojmia zupełnej niezawisłości na- 
szych republik może przywróció pokój. Nie 
mamy żadnych celów zaborczych. Transwaal 
postawił jako jeden z warunków pokoju, aby 
Airykanderów z Natalu i kolonii przylądkowej 
uważano jako stronę wojującą i aby nie kon- 
fiskowano im własności. Gdy rząd nasz do- 
wiedział się, że kilku Afrykanderów w Kap- 
stądzie zasądzono za zdradę stanu, zatelegra- 
fowałem do lorda Salisburysgo, że jeśli za- 
brani do niewoli Afrykanderzy nie będą trakto- 
wani jako jeńcy wojenni, w takim razie ja 
odwzajemnię się na jeńcach angielskich. Sa- 


ka x | 02. 
Założony w roku [853. 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 4 


pod firmą : 
AUGUST SCHELLENBERG i SYN 
we Lwowie ul. Karola Lndwika 1, 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war- 
tościowe i monety 
i poleca do ciągnienia 1 kwietnia b. r. 
PROMESY na 4% losy regulacyi Cisy 
po K. 7 ga sztukę wraz z stemplem. 
Giówna wygrana K. 200.000. 
Wydawnictwo Zz. losowań „Nadzieja”. Pre- 


numerata roczna 340 we Lwowie, K. 360 na 
prowincył, 


dziesiątej przymieszki. 
W najbliższy czwartek, t. j. 


czył na niem. Węgrzy urządzają bankiet dla 


Lwów 21 marca. (Z Izby handlowej). 
„ Obliczenie wedle nowego systemn w walucie koro- 
nowej za 100 koron wartości nominalnej, z wyjątkiem 
losów; „pa kurs liczy se od sztuki, 
eye za sztukę: Kolej gal. Karola Lud 4 
koren 100:30 do 101'80 Kołej Lwowsko - siłach 0 


Kredyty austr, 235'25, węgierskie 188-00, | 


Angliobanki 12450, Uniony 15375, Bankve- 


10080, Uzerniowieskie 14000, Elbethale 12350, j 


U 


BU- | 


ZE Z ZEW OO A ZWI, A c AAAA ZOZ ZE OO 


giem. — „Żydówka“ powtórzonę w tym sezonie 


wiela się już do niego zgłosiło rolników z prośbą | nie będzie 


© nasienie czarnej fasoli, aby mógł jeszcze dalszym 


prośbom nczynić zadość i dlatego będzie im odma- i ` 
wiał, ale ma nadzieję, że tegoroczny plon może bę- KORESPONDENCYA ADMINISTRACYI. Prze 


- pam : wielebny ksiąds Dembiński we Florencyi. Prenu- 
dzie obfitezy i może pozwoli na rok przyszły więk- | merata jest zapłacona do l-go kwietnia i do 


p ug Powie = siege próbek. | owego dnia stale, bez przerwy, Przegląd wysyłamy. 
Koszta pogrzebu konia. Pewien obywatel | Może się jednak zdarzyć, że czy opaska pęknie, 
ze Zbaraskiego pisze nam: Sąsiad mój z za kor- | a 


j A 5 p y, że poczta się omyli, czy z jakich innych powo- 
donu p. Stefan hr. Grocholski z Kłodna, opowiadał ; dw; egzemplarz przeznaczony dla Przewielebnego 
mi, jaka niespoczianka spotkała go 


tygodniami w Zbarażu. Ponieważ najbliższą StAOyę | szo zareklamować, a w tej chwili brakujący numer 
pocztową ma w Zbarażu, przeto bardzo często Po- | wysłany zostanie powtórnie. 

ayla tam po korespondeneye. Otóż niedawno poje- 
chał jego posłaniec w tym eelu do Zbaraża wó- | z 
zkiem zaprzążonym w parę koni. Nieszczęście ; Każda < pan 

chciało, że jeden z koni nagle zachorował i zginął | 

na miejscu. Władze sanitarne zbaraskie tak przy- która sażąda, otrzyma bezpłatnie numer oka- 
jęły do serca Śmierć klaczy p. hr. Grocholskiego, ! sowy najtańsgego i najpiękniejszego pisma dla 
Że urządziły jej pogrzeb, za który kazały mu za-; kobiet MODY PARYSKIE, które wraz s wiel: 
płacić 40, wyrażnie czterdzieści guldenów. | kiemi tablicami kroju, wykonanemi w Paryżu, 
„Nowe odkrycie. Jak wiadomo, powszechnem ; Oraz dodatkami nutowemt i powieściowemi, ko- 
źródłem siły jest ciepło i światło pochodząca od | szłują kwartalnie tylko 1 kor. 80 hal., rocznie 
łońca. Nad zebraniem tego ciepła do jednego śro- | 7 kor. ZUA. Prenumeratę przyjmuje Administra- 
dowiska i zastosowaniem go do codziennych usług: cya MÓD PARYSKICH, Lwów, Akademicka 10. 
Naszego Życia łamali sobie oddawna głowy uczeni | Kto ałoży całoroceną prenumeraię ż góry, otray- 
Wszelkich narodowości, a prof. Langley napisał był | ma powieść wartości 5 koron. 


Nawet przed kilku laty odezwę, w której kładł na- A s R 
Literatura i sztuka. 


Cisk na konieczność podobnego wynalazku, zazna- | 
canjąo, że przyszłość społaczeństwa zależną jest od | i 
* Legenda 6 św. Prokopie Jarosława Vrchli- 

ckiego, tłómaczona na język polski przez znanego 


zastógowania promieni słonecznych w jak najszer- | 
glawistę i gorliwego pośrednika w literackim poży- 


Szym zakresie, Otóż obecnie udało się drowi Wi- 
amowi Calverowi wynaleść aparat zbierający ie- | 
plik Zawarty w promieniach słonecznych. Uczony f 
wyszła we Lwowie nakładem Preyjaciela Mto- 
dzieży, pisma wydawanego przez nauczycieli gi- 
Gdybym skoncentrowane moim sposobem promienie | mnazyalnych. Największy poeta czeski opowiada 
skierował na bok góry, stopilbym skałę i zamienił | więc, że w X wieku zakonnik reguły św. Benedy- 
Ją w buchający wulkan, W jakimkolwiek punkcie | kta, Prokop, wybudował sobie w niedostępnych bo- 
na ziemi wywołać mogę gorąco większe nawet niż | rach nad Sadzawą pustelnię, taż pad jaskinią, 
ta, jakie panuje na powierzchni słońca, a tembar- | w której według podania mieszkało tysiąc dyabłów. 
dziej większe od otrzymywanego przy spaleniu ja- | Wypędziwszy ich stamtąd, wiódł w. Prokop Żywot 
kiejkolwiek znanej nam dotychczas materyi, w łu- ; świątobliwy i kto wie czyby o nim „był się kto 
ku Wolty np., pomimo, że to ostatnie jest — jak | dowiedział, gdyby mie to, że raz do jego pustelni 
Wiadomo — z otrzymanych dntąd najbardziej inten- | zapędził się książe Oldrzych, a pomiawszy cnoty 
*ywne. Koszt produkowanego w ten sposób ciepła | świętego, rozniósł jego sławą po świecie. Odtąd 
wynosić móže nieznaczny zaledwie wydatek, taki | mnóstwo ludzi jęło odwiedzać pustelnię św. Proko- 
n. p, jaki pociąga za sobą wydobywanie węgla“. | pa. Niebawem pustelnia zamieniła mię w klasztor, 
„Myśl, którą obecnie opracowuje dr. Calver, | którego opatem został św. Prokop i tam świątobli- 
Powziął jeszcze przed 30 laty, Laboratoryum jego | wego dokonał żywota. f 
E atawis widok nowy i ni-zmiernie ciekawy. Legenda pisana ośmiozgłoskowym trochalcznym 
„ pośrodku obszernej gali znajduje się rodzaj ka- | wierszem nierymowanym, kt 
, SRacznych rozmiarów, stanowiącej centrum dre- | także w języku polskim, w formie szeroko płynące- 
Norge kolejki, na której rozstawioną jest pewna | go opowiadania, zawiera mnóstwo nadzwyczajnie 
7 luster; jedno z nich przechodsi miarą inne | poetyozsych ustępów. Epicka naiwność łączy się 
Syle, że powierachnia jego równa się sumie po-! tu z wielką siłą dramatyczną niektórych epizodów, 
Waieraekni pozostałyuh. Konstrukcya tych luster jest 


amerykański tak się wyraża o swoim wynalazku: 
ne mą granicy ilości ciepła, jaką mogę zebrać 


przed paru į ksjędza przepadnie po drodze. W takim razie pro- | 


«|żyto 6.10 do 6.70 k., jęczmień browarny 6.20 


ciu Polaków i Czechów dra Franciszka Kreeka, | 


utrysoka złota 9810, austr. renta wal. kor. 
99:50, węgierska złota 96 95, węgierska renta 
| wal. kor. 9360, dukat 11:37, frankówka 19°27, 


| arya papierowa 9930, srebrna 9910, 


| marki 2367, ruble 2554. 
$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kea 
ak 


rzu. ów 20 marca. 


Korzystniejsze notowania zagranicznych ryn- 


ków ożywiły nieco dzisiejszy targ na Kleparzu. i 


Specyalnie jednak tylko pszenica cieszyła się le- 
pszym popytem, podczes gdy Żyto pozostało zanio- 
dbane. Ceny nie uległy zmianie. i 

Płacono: pszenicę białą od 7.80—8.15 kor. 
czerwoną 7.20—8.20 kor., żółtą 7.20 do 8.15 kor. 


do 6-75 k., na krupy 5.45 do 5.85 kor, owies | 
5.50 do 6.00 k.. rzepak 11.50 do 12.00 k., konicz 
czerwony —-.— do —.—, biały —,— do —— 
kukurudza —— do —.— kor. wszystko za 50 | 
kilogramów. 


Gal. Bank dla handlu i przemysłu. 
$ Z kolbi. Z dniem 15 marca wstrzymano ruch 
pociągów mieszanych 1. 2352 i 
Kołomyja—Sopów kolei lokalnej Kołomyja—Sło: į 


boda rungurska (kopalnia w obrębie dyrekoyi kolei | 


państwowych w Stanisławowie). 


TELEGRAMY „PRZEGLĄDU ”. 


Wiedeń 21 maros. Czeska sekoya konfe- 
renoyi pojednawczej zajmował» się wozoraj 


ą 
: 


2352 na szlaku | 


lisbury odpowiedział mi, że jeśli ehoóby jə- 
dnemu angielskiemu jeńcowi włos spadnie z 
głowy, to rząd angielski mnie osobiście uczy- 
ni za to odpowiedzialnym. Prawdopodobnie 
Salisbury chciał przez to powiedzieć, że An- 
glicy w takim razie powiesiliby mnie. Tego 
rodzaju groźby nie watrzymują mię od speł- 
nienia obowiązku. Rząd transwaalski odpo- 
wiedział dziś Salisburyemu, że pogardza jego 
grożbami. Pogłoski o sprzysiężeniu Holen- 
drów w Afryce południowej są nieprawdziwe. 
Stan Oranje jest traktatami zobowiązany do 
dania nam pomocy. Bóg nas nie opuści. Na- 
sze ogólne siły woienne wynoszą 40.000 lu- 
dzi. Hasłem naszem jest wolność aibo śmieró. 
Zawsze chroniłem angielską własność w Trans- 
waalu i w przyszłości zawsze to czynić będę“. 

Bruksela 21 marca, Wedle doniesienia 
z Londynu do Independence belge, grnerał Ki- 


|tohener masreruje z silnem oddziałom wojsk 
| w kierunku do Mafekirg. Po odsieczy Mafe- 


ing ruszy Kitchener ku Pretoryi, a jeneral 
Robarts przeciw Boeroma skonosntrowanym nad 
rzeką Vasl. 
`. . Londyn 21 marca. Generał Roberts donosi 
pod dniem 19 marca x Bloemfontein: Odpo- 
wiedź prezydenta Stein na telegram Robertem, 
w którym zarzucono Boerom nadużywanie 
białej flagi i posługiwanie się eksplodującemi 
ociskami, brzmi jak następuje: „Generał Ro- 
berts występując z podobnymi zarzutami jest 


niezałatwioną dotąd częścią sprawozdania pod- | w błędzie, natomiast Anglicy dopuścili się 


komitetn o reformie wyborczej, a to celem 
bliższego określenia kilku postanowień o ku- 
rysch narodowych, które w swoim czasie prze- 
kazano subkomitetówi dla ponownego przedy- 
skutowawia. Na popoludniowem posiedzeniu 
zajmowała się konforencya kwestyą ięzyka u 
władz państwowych w Czechach. Prezes gabi- 
netu dr. Koerber rozstrząsał różne sposoby, ja” 
kie mogłyby byś zastosowana przy ustawo- 


wem uregulowaniu kwestyi językowej w słu-| 


żbie zewnętrznej władz państwowych w Cre- 
chah, a to na podstawia dotychczasowych ro- 


wyrazili 


kowań i deklaracyi obu stron. Członkowie koza] 
i 


ferencyi F'iirsten*erg, Engel i Palit: 


w imieniu swoioh stronvictw ubolewanie, iż, 


pomimo uchwały, że obrady mają być uważane 
za ściśle poufne, pojawiły się w dziennikach 
doniesienia o treści przedwczorajszych proja- 
któw rządowych. Ubolewanie to podzielił także 


ozono, że musi być jak maiściślej przestrzegana 
uchwała o poufności obrad. W dyskusyi nad 


| wywodem prezesa gabinetu Dr. Engel położył | 
I nacisk na to, ża Czesi stoją na stanowisku ró- ; e 
co razem wzięte, składa się na bardzo miłu wra- wności i równouprawnienia i zachowają je ochener obsądził zmiejsaowość Prieska, Boersy 


podobnych bezprawi względem Boerów. Zuale- 
ziona w obozie Cronjego powiski ekspiodujące 
zostały zdobyte przez Boerów na wojs ach an- 
gielskich*. General Roberts dodaje od siebie, 


( że powyższe zarzuty Steina sę wisuzasadnione. 


Londyn 21 mersa. Wedle depeszy z Blo- 
emfentein oneg?ajizej xuocy wysadzili Boerzy 
w powietrze most kolei żelaznej nA rzece 
Modde: pomiędzy Bloemfontein i Bradfort. 

` Londyn 21 marca. Telegram z Laurenco 
Marquez z d. 19 b. m. donosi: W kraju Gaza 
wybuchło powstanie. Władze portugalskie wy- 
słały tem dnia 18 b. m. oddział wojska; udał 
się tam takża gubernator, aby poczynić wszel- 
kie kroki eelsm uśmierzenia powstanie. 

Daily News donoszą z Bloemfontein 17 
b. m.: Pedłag doniesiania pewnej osobistości, 
która była niedawno w Jahannesburgu, rząd 
trenswaelski wydał zarządzenia, aby w niektó- 


óry zachował tłómaoz | prezes gabinetu, poczem jednogłośnie zazna- rych kopalniach rozpoczęto roboty. Rząd spie- 


szy z pomocą właścicielom kopalń, by umożli- 

wić im rozpoczęcie robót. : 
Londyn 21 marca. Lord Roberte donosi £ 

Bloemfontein pod datą wczorajszą: Lord Kit- 


400 kor. 189,50 do 14150. Banka hipoteczne 

kor. 172.00 do 176—, Akcye ARA w Rises E 
wie po 400 kor, —— do 80—, Tow. budowy wa- 
gonów w Bancku po 500 koron 95— do 9500, Banka 
ala handiu i przemysłu po 400 k, 37:00 do 98.00 

Listy zastawme za 100 ko. Banku hipot. galio. 
5 proe: losy w 60 lai. z 10 proc. prem. 109-30 do 1160-00 
4 i pół proc. ios. w 50 lać 98'350 do 99-00. 4 proc. los, 
w 60 lać 92:50 do 9326, Banku kraj. 4 i pół proc los w 
51 lat 99,80 do 100'50. Banku kraj. 4 proc. los w 57 lat 
95-50 do 96:27. — Tow. kred, gal ziemskie 4 proc. (L emi- 
zya) 9430 do 95'00, 4 proc. los w 41 i pół latach 9430 
do 95:00, 4 proc. los w 56 lat 93:50 do 94.20, 

©bligi za 100 ko., Gal. fund. propinacyjnego ź pre. 
96:70 do 97:40. Bukowińskiego fund. propin. 5 proc. 100.50 
do —*—. Kom. Banku kraj. 5 proc. (LI emisyi) 100:50 do 
101:20. Kolejowe iokalne Banku krajowego 4 procentowe 

200 koron 95 30 do 96:00, Pożyczki kraj. 6 proc, 108-00 
—'—, 4 proc. z 1893 r. 94.80 do 95/00, Aii Lwowa 
po 200 koron 91:60 do 9220. 

Monety. Dukat cesarski 11:35 do 11:55. Napoleon- 
dor 1920 do 15'40. Rubel rosyjski papiero 255'00 do 
257.00. 100 marex miemiechiwh 1182: do 11860. 

CE DORON TONY ANN] 


Wiedeń 21 marca. (Giełda towarowa). Ou- " 
kier (stale) 2650. Nafta galicyjska bez zmia” 
ny. Spirytus niezmieniony 33 80—40.20. 

Berlia 21 maros. (Zamknięcie gieldy). (Po- 
dług obiiczenia procentowego). Banknoty au- 
stryackie 8436. Spirytus 48 60, 

Paryż 21 marca. (Zamknięcie giełdy), Trzy- 
procentowa renta 101:50, Mąka („Fleur de Pë- 
ris“) 25-90, 

, Frankfurt 21 marca. (Wezorajsza giełda 
wieczorna). Kredyty austryackie 38480; kolej 
państwowa 00000; alpiny 00000; disconto 
197:00; laura 27575, 

Wiedeń 21 marca. (Giełda zbożowa), (Kur- 
88 w koronach i po 60 klg.). Pszenica ną 
na wiosię 766—767, na maj czerwiec 7 67— 
7:68, na jesień 7'87—7'88; żyto na wiosnę 
6':66—6'67, na maj-czerwies 670—671, na je- 
sień. 685—686; kukurudza na maj-czerwiec 
557—558, na czerwieo-lipieo 000—000, na 
lipiec-sierpień 565—567; owies na wiomę 
528—530, na maj-czerwiec 5'33—5'34, na je- 
sień B'58— 5'60; rzepak na styczeń-luty 00:00, 
na sierpień-wrzesień 12'90—1300; olej rzep» 
kowy na kwiecień-maj 32'/,—38-Y/,, Terden: 
oya: słaba. Pogoda: pochmurno. 

Budapeszt 21 marca. (Giełda zbożowa), 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). Pszenica na 
kwiecień 7'46—7'47, na październik 7:70—7'71; 

na kwiecień 6'30--6'31, na październik 
664—6-55; owies na kwiecień 491—492; ku- 
kurudza na maj 026—527, rzepak na sierpień 
1260—1270. Oferty na pszenicę : mierne. Chęć 
kupna ograniczona. Tendenoya: słaba. Pogoda: 
piękna. 
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Nbaden Księgemi Katoltiej 


Dra WLAD. HIŁK(WSKIEGO 


w Krakowie, Rynek 30 > 
wyszła iwieżo książka do nabożeństwa pt. 


Modlitewnik katolicki 


zblór modlitw najpotrzebniejszych, 
przeważnie cdpustami okdarowa- 
nych, zebrał i ułożył ks, $. B 
(Str. 406 w 32-ca) 
Ksiąłecska ta, zawierająca najwznioślej» 
sse 
na najpiękniejszym welinie, s obwódką 
różową na każdej stronnicy, drobnems ale 
wyraśnemi bo supełiwe nowemi czcionka» 
w, to formacie małym kosztuje bea opra- 
wy 8 kor. w oprawie gładkiej z płótna 
angielskiego, brzegi pasowe 3 kor. 60 
Zr., w oprawie ekkjej z najlepszego 
szagrynu g ego, brzegi złocone, okra- 
gle, koron 5.00; w takiejże oprawie! 
brzegi niebieskie s lilijkami sloconemi © 
kor; w takiejże oprawie brzegi złocone, 
i ki 6 


P 
Na parte zarasza sią dodać 40 groszy. 
Do sprzedania prey szosie, blisko 
_ kolei. 1) Willa murowana o 10 ubiką. 
= cyach wśród 5 morg. ogrodu położona, za 
8.500 złr, także na spłaty. 2) Folwar- 
-agek 173 morgów w kulturze, z muro- 
wanemi nowemi budynkami, z zasiewami, 
z doborowemi iuwentarzami za 30.040 zł. 
(Połowa gotówka). Wiadomość udsislą Za- 
rząd dóbr Wojtkówka p. Wojtkowa. 
Osoba młoda, wdowa, poszakuje po- 
sady jako gospodyni na plebanii lub we 
dworze, Adres K. T. Turka k. Chyrowa. 


Iirkcyl języka francuskiego r konwer- 
sacyi udziela za przystępnem wynagro 
dzeniem, Pani Celina Ulas.en, zamieszką- 
tæ u W. P. Jampolera, ul. Brajerowska 
1. 16 I piętro, Z duećmi može uczeszcząć 
na przechadzkę, i 

Keoelwarczyk w powiecie Hodeńskim 
około 85 morgów x obsiewami osimymi i 
jarymi do sprzedania. Zgłoszenia 8 kibicki 
w DUruzkowie p. Obertyn. 


" ZO RE 


aF- 3 
WEB dobroci, aromatycznej, do nabycia 
Jedynie tylko w handlu Leonarda Solec- 
kiego, Lwów Batorego %. 6 klg. woreczki 
franko wysyłam do wszystkieh miejscowosci. 
Bióro Józefa Bi:kle, przeniesione zo- 
stało z Akademickiej na hopernika l. 28, 
Poleca wszelką służbe z najlepszemi świa- 
dectwami, poleceniami. 


, Dwie kamienice we Lwowie, ztych 
jedna dwupiętrowa o wolnych latach, drn- 
ga piątrowa z ogrodem w pobiiżu śród- 
mieścia i ogrodu miejskiego do sprzedania 
Bliżazych objaśnień udziela s grzeczności 
Wny Dr. Kasparek, Lwów Kościuszki 8 
1. piętro, 


sao 100 szt. w 10u gaiunkach 16 zir 
Sntubry bez korzenia luO szt w 100 
gatunkach o gir, Gwoździki remontan= 
ty przeważnie malmąison 100 sat. w 
kolorach 8 złr. Cany z olbrzymiem 
kwiatem 200 sat, 16 zir. Japouskie 
lampiony, bardzo piękua roślina 100 
szt. 5 zł. tcarleiy najnosuze luU szt, 
6 sir. Musa Ensete dauletnie 1 złr. | 
Truskawki olbrzymie 1UU sat. 2 alr. 
franco poleca Mdward Kaczorowski i 
Triest. 


„Leonardówka* 


miezrównanej dobroci stara żytnia wódką 
butelka 1 zl, pół butelki 60 ct. poleca 
Handel Leonarda Holecziego Lwów 


Na wiosną: Chrysantyny najnow- | 


sprzedania, Adw. Dr. Marynowszi, Ko- 
pernika 22, 

Kupię numera Tygodnika Ilustrowa 
mego a roku zejziego: 
48, 49, 40, 51, 64. Zgłoszenia dv Miura 
dzienników, Pasaz Hausmana 9- 

_ Obszary dworskie w dobrej gle 
bie o 5 mil o4 Galicji na Wegrzech, ta 
nio są do nabycia z 50 letnia aumortyzacyą 


Zgłoszenia Woy Gustaw Starzyński, Lo |! 


łowicko p. Łoynszabka: Chomtna. 


Nowości: 
v 2 Biblioteki powszechnej 


(Każdy pojedyńczy numer 24 hal. =12 ct.) 
211/2/3. Ubodźko, Obrazy sitewskie III 
famiętniki kwestarza. 72 h. 
274. Słowacki, Książę Niezłomny. 24 h. 
215/278 Daste Alynieri, Boska komedya 
cz. II. Raj. 96 h. 
370. Kazec, scherzo. t. II, 24 h, 
280. Walewski, Góra Radziwiłł. 24 h. 
281. Goszczyński, Subótha. 24 h. 
282/268, Ibsen, Dsiką kaczka. 43 h, 
282. Kazet, Bcherzo t, III. 24 h, 
286. Krasicki, 
nachomachia. 24 h. 
286. Krasicki, Mauzejs. 24 h, 
287/292. Dr: Kurpiel, Podręcznik do dzie 
jów literatury polskiej, i kor. 44 h, 
293. a) Margrabina d Anrebonae. 
24 h. 
294. Słowacki, Kordyan. 24 h, 
235. Słowacki, Mazepa. 24 h. 
296. Szajnocha, Szkice historyczne I. Bar- 
bara Kadziwiłłowna. 24 h. 
207/800. Wasilewski, Peezye. 96 h. 
Dalsze tomiki w druku. 
2) Z ż0-helero rej Bublioteki 
klasyków rzymskich I greckich 
Titus Livius : | 
Zeszyt 19/20, <l, 22, 23, 44, 25. Aburbe 
gondita libri; hs. I Rozdzia? 1—43. 
Życioryu Laviusa, tlómaczesie, slowa, obja- 
snienią rzeczowe i gramatyczne. 
W druku Zeszyt 26 i dalsze. 
(Zeszyt 1/8: „Kornuuus Nepos“, Żywoty 
awnych mężów: | 
Zeszyt 9/18. „Jukus Caesar" : Pamiętniki 
o wojnie gallickiej). | 
2) Z Wydawnictwa ustaw ; 


Monachomachia i Antimo- 


Ustawa pensyjna z dnia 14 maja 1396. {3 


Nr. 74. oz. a. p. dotjcząta urzędników 
państwowych, wdów i nierót wraz a prze- 
pisem wykonawczym z dnia 22 mają 1895, 
Cena 6, h 
Do nabycia w każdej księgarni. 
Katalogi gratis i franko wysyła 


KSIĘGARNIA | 


Wilhelma Zukerkandla 


W Złoczowie. 
Redaktor odpawiedzialn 


Woda lwowska 


Alojzy Hübner 
drukowana bardzo zm: krochmal 


firanek, portler, koronek i t. d. 


pak A a drożazych Boraks 


do farbowania i szozotkowania 


spełzłych materyj, suki brii 
pół kilograma kawy niezrównanej iP. 7 ryj, sukien, ubra 


Alojzy 


21, 22, 35, 26, 41,| 


własnego zbioru z obszara dworskiego fo- 
równa, nasianie świeże i pewna, na 
grunta suche lub mokre, zupełnie liche, 
na pastwiska wyborna rośliną, raz zaciana 


korzec berpłatnie —- na wagę 100 kilo 
„28 zł. w. a. Zamówienia uskutecznia 


sadas æn h 


e 
odznacza się bardzo przyjemnym i dłago- 
trwałym zapachem. Woda lwowska jest 
znakomitą perfamą do skrapiania sukień 
i chustek, — Wa 80 aentów i 1 złr. 

cent. 


Jan iIhnatowicz 


Sklepy własne: we Lwowie, Krakovie, Przemyślu, Czar- 
niowcach, oraz we wszystkich p'erwseorzędnych apte- 
kach, drogueryach, sklepach i zakładach fryzyerskich. 


Tomasyna czyli : 


ra Zużle Thomasa potaniały. -* 


> LEWA r 
" y a Eii z agit ( od | EJ st 4 
AEC LU HAN PE 
AERO: HAr 
ofiaruje w warunkach mojego kataloga Nr. 1 z 20 stycznia 1900 r. 
Dostawa nawet w przeciągn 24 godzin po 
nadejścia zamówienia zapewniona. 


Stosując się do życzenia P., T. Rolników, liczę od dnia dzisiejszego 
tylko za kwas fosforowy rezpusvczalny. mle podnosząc cen. 
Analisa kontrolna na moje koszta. 


Dom Rolniczo-produkoyjny 


ERXESTA BAKLSENA w Krakowie. 


Superfosfatów, saletry chilijskiej i wszystkich innych nawezów sztucznych pod 
uprawe wiosenns dostarezam jak najtaniej, Dotyczący cennik gratis i franko. 


Wydział Rady powiatowej w Skałacie, rozpisuje niniejszem 
konkurs na jedną posadę 


OKIĘGOWĘ) qKNSZĘTKI 


z siedsibą w Kaczanówce. 
Roosna płaca asygnowana w kwartainyah ratach z funduszu 
powiatowego 100 koron i 2 korony od każdego porodu, nadto po- 
trzebne podwody tam i napowrót jeżeli odległość między mieszka” 
niami akuszerki i rodzącej jest większą jak 3 kilometry. > 
Kandydatki ukwalifikowane (egzaminowane) msająne zamiar 
starać się o tę posadę, winne się zgłosić do biura wyżej wymienio- 
nego Wydziału powiat owego, najpóźniej do dnia 15 kwietnia rb. 


Poszukuję posady jako klucznica 
do większego obszaru dworskiego, post 
rest. „Karoline Nr. 55% Lwów. 


kkkkitkbikkkkz 


rozpuszcza. 7" 
nościw kwa- ” 


sie cytry- 7 
nowym R 
n 


Lwów, Rynek 38 


poleca 


kremowy 


do farbowania 


Tekturki lh prasowania | e 


Stearynę 

umę arabską 
Wosk 
Krochmal pszenny 
Krochmal ryżowy 
Sodę do prania 
Wapno chlorowe 
Krochmal brylantowy 
Klaksbruninę 
Mydło do prania 
Mydło szare 

FARBY 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiezność, 
że w moim pokoju do śniadań, aaprowadziłem nową zaszozyt- 
nie znaną markę 


Piwo eksportowa 


w pakiecikach po 6, 10 i 
15 ot. 
Atrament 
do znaczenia bielizny. 


FARBY 
do stampilji mosiężnych 
i kaucsukowych. 


Proszek 
do czyszczenia srebra. Lpo waki Kaont Kb. ailt S m i 
Proszek ó 
do ozyszczenia wszelkich Albert Szkowron 
metali. - s 
| plac Maryacki 7. 


LESKON. 
Mytki (Wascheln) 


drzewne, kokosowe i trzcinowe 
it. di 


d.it. d 
Hiibner 
Lwów, Rynek 38. 


siąażaikiaaahi 
SO PĘD "M 


| 5. MOTYLEWSKI 


Mięszanki traw 


na łąki, pastwiska i zagony, złożone z czystych i najlepszych 
nasion dostarcza 


Bank rolniczy 


we Lwowie. 


KRZYSZKOWSKI || mum Z 
Lwów, plao Maryacki I. 6 ULICA PIEKARSKA Š. 

(obok hotelu F ki . . M ° 
m a JIS) Wyborne Piwo Pilzneńskie |ž 
Koszule męskie po 1.80, 3.25. do 8. 2 z browaru związkowego. 3 
sietami grzyszytymi po 285 do 5.50 | | S Piwo Wojnicwie |i 
SZ a m E 2 browara Wgo Zygu. Jordan. s: 
Kania io dowo pa antuke, rami |||A| do nabyofa na szklanki flaszki, syfony í beczki |- 
| M SORA a a i irehowe od n z odstawą do domów lub na dworzec ZPA Ş 
| Skarpetki "1" pońszoety meskie wet- | || Jeneralna Reprezentacya na Galicyę fẹ 
rz Wz i fildeeosse od 20 ct. Z Krzysztof Janowicz > 


Telefon nr. 410. 
ULICA PIEKARSKA 3. 


Haweloki i Bundy angielskie i krajowe 
wyroby od 10 zł. ga sztukę. 
Płaszcze gumowa i swyczajne palia 
miko najnowszy krój) od 12 zł. za 
8. 


Keca angielskie gładkie i imitącya ty- 
grysiej kóz do okrywania Łóżk 

Parnas Rory akt i krajowego wyro- 
bu od 3 H. aa satakę. kj 

Woda kolońska i 
ską i angielska, 

Wyroby ze skóry jak pularesy, torby, 


pn a M M $ 


- RET NAA 


[ZEE NE" REA TEE TOD U O OOO ZÓÓÓÓLÓCCC 


GIOVANNI ZULIANI i SYN 


Pierwsza krajowa 


FABRYKA WYROBÓW CEMENTOWYCH 
Lwów, ul. św, Piotra 21, telefon Nr, 658. 


porfamerya franeu- 


kufry, torby na akta, szkatułki i torby Filia: i Filia : 
urządzone do 200 za sztukę. Stanisławów Ozerniowoe 
Czapki najrozmaitszych form do po- ul. Zarwańska 18, Bahnhofstrasse 23. 


róży i polowania od 12zł. i 

Rękawiczki tylko angielskie A 
irchowe, łosiowe, nicianne, jedwa- 
bne, sełniane i fatrzane, 

Buciki męskla robione podług naj- 
świeższych form jak lakiery, Szówro, 
z cielęcej skóry, czarne i żółte. 

Kalosze rosyjskie (petersburgakie) i 
amerykańskie całkiem cienkie we 
wszystkich fasonach. 

Kapelusze i cylindry Habiga i angiet- 
skie do pory roku eo sazgnu Świeży 
fason. 

Krawaty we wszystkich fasonach po 
najniższych cenach od 26 centów 
za sztukę. 


Cenniki ma żądanie franke. 
A 


wykonuje £ i 
posadski weneckie terazzo mozaikowe imitacya granitu, plytki maszynowe 
z cementu deseniowane do posadzki, bstonowe kanały, rury wodoelągowe, 
sklepienia łukowe, rezerwoary i muszle do studzien, schody, balkony, żłoby, 
grobowce, ozdoby budowlane i wszelkie tym podobne wyroby z cementu. 


Skład i zastępstwo płytek szamotowych w różnych 
deseniach jak i klinkerów. 


Łaskawe zamówienia miejscowe i a prowincyi uukuteczniamy najsta- 
raRniej, wzorowo, trwale, po cenach umiarkowanych. : 


E S a E O O WE w GG 


- Choącym korzystać ze sposobności 


Magazyn Henryka Schwarza 


w Krakowie ul. Grodzka 13 : 
„podaje do wiadomości, że pomimo znacznego podrożenią 
sprzedaje jeszcze 
Jo Końca marca ; 
Płótna, Obrusy, Serwety. Ręczniki, Chustki do nosa i t. p. 
o ile zatas starozy 
po cenach dotychczasowych. 


/ dniem L kwietnia obowiązywać będzie nowy oennik. 
aia a 


rawa miodowa 


(Holens lanatus) 


wa kilka lat. Jeden korzec wraz 
z workiem kosztuje 4 mł. w. a., przy za 
kupnie naraz dziesięć korcy, dodaje się 


Bulsiewicz w Bochni’ 
y Wacław Maalowski, 


Papier s fabryki Qserlańskiej. 


PRZEGLĄD s dnia 22 marea 1900. 


służy dò sporządzania znakomitych zup, sosów, potraw mącznych puddingów itp. Przez wszystkich lekarzy 


| „Quäker Oats“ 


orąco polecany, 


jest wszędzie do nabycia. APĘĘ 


334 ma RTZ 


a, B` u 
= 5 ale l ; 
S= Najświeższe nowości bławatne 
= i 
N = na suknie damskie 
—S My. 
ky = Satyny wełniane Iśniące, kaczmeny, rypsy i dyagonale na toalety wizytowe I 
$$ = „ kostyumy. Wislki wybów materysłów czarnych wzorzystych i gładkich. 
O Z  pPolesają Perkale, batysty, satyny, zefiry, lewsntyny, płócienka białe i w kolorach K 
N Z do prania. k 
S 3 Sortymenta od najtańszych do najlepszych gatunków. 
~ 4 „(Próbki franco). 
VR ei EEE EU s aeae aS o — ZI - RE 


1767 Pomimo, że wełna [i roshar po- 

dreżały o 50 pr. sprzedaje kołdry i 

„BRtePR=Q Aii dawnych niskich cenach 
2 


Rozsyłka sukna tylko prywatnym. 


zł 280 z dobrej jtylko specy pracownia i magazyn 
Jeden kupon, 3:10 zł. 3'10 z dobrej prawdzi- | Poźieli Józef Bchuster, Lwów Ko- 
m długości, wystar- | zł. 480 z dobrej! o «ef pemjks W annik gady, „aa 
czający na 1 ubra- . sk ba z RE mea Zaprawy podłogowe! 
zł. 10:F0 z najdelikatniejszej , Fasta krajowa 
je tylko zł. 1240 z angielskiej weiny 


wlasnego wyrobu 


lepsza i o 15 pr. tańsza od masy 
franouskiej 


Masa woskowa 
rozpuszczalna we wodzie 
Lakier bursztynowy 
w 8-miu odcienłach 
Farby olejne 
szybko sohuące do podłóg 
poleca handel farb i 


0. T. Wincklera Syna 
Liwów, Rynek 28, 
Cenniki do dyspozycyi. 


zł. 13:95 z kamgarnu 
Kupon na czarne ubranie salonowe 10 zł. 

Materye na zarzutki od zł 376 za metr i wyżej. Lodenowe materya w pie 
knych kolorach od zł 6— d» 996 zł- za z, ki Peruvienne i Deskings, ma- 
terye na mundury dla urzędników państwowych, kolejowych i talary dla sę- 
dziów ; najlepsze kamgarny i szewioty, jakoteż materye uniformowe ala straży 
skarbewej Í żandarmeryi itd, itd rossyła po cenach fabrycznych uznany za 
rzetelny i renomowany fabryczny skład sukna 


Lalesel-<ArakOof w Bernie. 


Próbki bezpłatnie, — Wykonywania zamówień ściśle podług wzorów. 
Uwaga: Zwraca sie saczególna uwage PI. Publi:zności, że materye ' 
przy sprowadzaniu bezpośredniem znacznie są tańsze, jak biorac od sprzeda- 
jących. Firma Kiesel-Amhof w Bernie rozsyła wszelkie materye po oryginal. 
nych cenach fabrycznych hez doliczenia rabatu, U 


mie męskie kosztu- 


-iaaa p || G m 
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MANDEL AWRBATY | RAWE 
Edmunda Riedla 


ws Lwowie, plut Mazynokć Ki 


dópazowamie alo Hasy uig. 


Zamówienie E prowincyl Wyayią sig odwrotną pocztą, 


à 
pzłeca | poleca najleprze gatunki || 
| a HERBATĘ | = A w w j Także 
y Maaza CZ ] 
zbiora majowego: które zożiyłak franko * oplacona da ś 1 na spłaty częściowe 
EC Ea lwa | BE ery aei 
PRA k h- Kap 
— zbiórmajowy 8,—|Portorico , . 9.— pół k, —90 5; || won lkich możli IPERI 
i Kayrow 4.— |Cub bo mì 3.  —% wszalkica możliwych gatunków 
i Melange da Lond. 4— Dalon. petii ta Ta Ą dywanów, firanek, portyer, oho- 
Wysiewki baztacka A Aa przedni 1040 y 104 j | dników, ksp, tooda kolder i 
mar oar . ziarn, 10, 08 Z. 
Wyniewki najlep- k A a iog è 1.68 f der na konie. 
wych herbat . 1.66|Muccaarab, aruas 0.75 a 1.09 | 
; Jawa slota 10.75 „ 108 É 
l 


zerze WAIT 


— : „aa A DR Rów AT ” ` 


tropie żołądkowe | 
Brady'ego 


(przedtem Mariaceskie Krepie żołądkowe) 


aporzędzone w npioce „ZzUnma Aónig von Ungarn 
Karola Brady w Wiedniu I. Fleischmarkt 1. 


:Specyalny oddział dla pra- 
oi a parekich i oryental- 
nych dywanów i portyer. Wy- 


2 remik i znany środek leczniczy dzisłaj znakomicie | sortowane dywany i portyery, 
O? ka de ti na żołądek przy AE ia w trawiesin i tudzież wiele resztek chodni- 
€: Hiius innych dolegli >ościach. ków, po bajecznie niskich cenach. 


Illustrowane cennik! gratis I franov. 
Wszelkie listy i zapytania adresować 


należy: 
Do zarządn Wiedeńskiego 
Magayynu „AU LOUVRE“ we 
Lwowie, ulica Sykstuska |. 6., albo we 
Wiedniu, IX. Hahngasza nr. 38. 


Cena flaszki 40 ct., pedw. flaszki 70 ct. 

| Muszę zwrócić uwagę powtórnie, ze moje krople żołądkowe częstokroć 
fałszowane bywają. Należy zwrócić uwagę przy zakapnie na powyższą markę 
ochronna z podpisem ©. Brady i wszystkie wyroby jako nieprawdziwe 
«wrócić, które nie są powyższą marką i podpisem U. Brady zaopatrzone. 


Krople żołądkowe apt. K. Brady 
(dawniej Mariacelskie żołądkowe krople) 
| są w czerwone pudełka opa omaan k Pod ie E val ta Mariacielskiej 
Gako marką ochronna jaja znajdować podpia 4 
, H Ozęści składowe podane, 
Prawdziwa kropla żołądkowe są do nabycia we wszystkich aptekach, 


Yiia 


> 


wlasnego wyrobu dla stolarzy, introligatorów ie 


dla rafineryj natty do wyklejania beczek poleca 
po najniższych cengch 
Pierwsze galicyjskie towarzystwo 
dla przemysłu chemicznego 
we Lwowie ulica IKościuszki liczba 0. 


A 


p 2 nt gi uap 
Ea SATa a a "0 
przez lekarskie powagi polecena 
najlepszy średek pożywienia dla dzieel 
najlepszy dodatek dia mieka 
` najlepszy średek dietetyczny dla dziec! chorych na klszki I żełądek 
Da nabycia w aptekach | draguerygeh w puszkach ga 45 Kr II zir 


m. Kufoko, Wios VI|2 Stumpergasse Nr, 44/46. 


ta m 
|z Od dawien dawna ze swoj dobroci I zapachu znaną prawdziwą E 
a HERBATĘ ROSYJSKĄ '3 
3 ; zbioru majowego peleca HANDEL > bł ! 
|< w BRODACH na pograniczu rosyjskim __|gg wagi goune. 
E funt „Familijnej" bardzo dobrej . . . 140 BJ |i kg. herhaty familijnej I koron 7 franco, 
< funt „Melange de Moscau w oryg. opakowan. 250 O] jt. k. kawy Santos I 14 kor, II 12.50 
m funt „imperial“ Gesarskiej w oryg. opak. *50/ © groszy. s 
A sA =" OBU ej 04H a ka? harhat KŻ io < tye n kawy zohi sian, Lig kir, BO g 
nakomita " frango i ; tr, K. kawy Karakas OT. groszy. 
ja Z kkubów = AZ d ź FU k. ksi Kuba I 19 kor. 50 greszy. 
= i 5 c 4:4, %, kawy perłewej lub Mocca 19 kor. 
annsi onnon EEEE Pienin keyigi Poco 
i kef r „ sliw bośniackie or. 40 groszy. 
Paryskie Spacja DOSC CUNIWO E i Ei Pianina ABRE U, k poido LE 14 EE i 
zi Ted rr raz nin: a » þa 
dla Panów i Fań. r E bardzo trwale v asé n winogtonawi. AR Nadilego ky 


Wzory próbne po koron 4. 6, 8 i 10. 
Cenniki g ramknietych kopertach dy- piękme w tomie 


skretnie gratis i franko. p e" EJ i. -5 esi " 


Dom eksportowy 
Lwów, m t liczba I7. WE LWOWIE. 


Drukarnia Narodowa Stanislawa Manięckiego | fki — Lwów, p} Kopsralka |, 8. 


aise — mdee 


dzaju rany od 40 hel, do 2 koron 
Cenniki fianco wysyłam. 


masz Gurowicz 
IV Budapeszt. 


